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Recen~e 
SiÓDMY "KARKONOSZ" , 

CZYLI KRAJOZNAWCZE HITY 
Zgodnlt Z uczynioną jut obietnICą 

kOlejny zeszyt .. Karkonosza", jeszcze cieplutki 
niczym ~tc bułeczki, pr7.}'praw\a pierwszych 
Czytelników o rumieńce. OtWIerają bowiem 
kOlejne stronice i cć:t czytają ... ? No, ale na 
tym mate zakończymy ~ panegiryczną, 
prtechOdzac do kookretów. 

Tematyki bliSkiej chyba wstystkim 
turystom dotyczy bardwobszerna i Vr')'CZtrpu· 
jąca monogratia kolejnyCh sch ron isk na 
SlCl)'CIe ŚIęty. 07JCjki doclCkllW(),ŚCl T. Du· 
dzlaka i A Kwavllewskiego do\1.iedzIeC się 
motna, te ta 7.nana ..na v.y\oI" wszystltłm gó­
ra, kryje WICie tajtmmc, nav.'Ct z dziejÓW - ,ISk 
na dostOjny Wlck Ślęty - bardzo medawnych, 
Dutą ICh ~ udało Słę autorom ~tłić. 

Tajemnic 7.ri8CiJ1ie 51arszy<:h dotyczy 
artykuł C. Francke. Omawiając: dzieje 7.lłmku 
Szczerba przedstaWl8 on v.ynikl własnych, 
najnowszych pntc wykopaliSkowych, owynikl -
co watne - Jeszcze niel?ublikowane. 

Kark~c - Jaktc bez nich? Tym 
razem są tu dwa teksty korespondujące 7.t 
sobą. F. Jir&Ko pLS7.t o "kościółkach 100eran­
cYJnych" po czesklcJ stronie masywu, 
B. Czec~'JCZ :r.aIamuje ręce nad "umiera­
mem ruin" koCelota ewangelickiego w 
MllkoYo1t. W obu tekstach 5pOfo danych o 
trudnym nlCgd~ tyciu ewangelikÓW na 
południe i na północ od Snie1.kJ. 

Niedaleko od MllkOWll-lowic katdy 
- 1e1.ą Ciepli«, W zdrojU tym nie brak pol· 
sklch akcentÓW, a dZięki paSJI L Rugały błitej 
poznajemy kOlejny - cokół figury Jana Nepo. 
mucena fundowany pl"lCZ R, GUfO'oOiSk1ego. 
Pomajemy tet samego sarmatc;:, a talt1e jego 
sudecklt poema. Te ostatnlC przypomniał 
I. Łaborewla.. 

Anytu! R. Pawlaka, ktOrtgo tytuł 

zaczyna sic; od słów Odlł?'dceni~ ~ ... , nit 
dotyczy, wbrew pozorom, 1.adnego dzieła rąk 

ludzkich. Autor omawia twory natury, 
inwersJe._ w okolicach W\enla. A co i adzie 
WSIato odv.TóaJne - to jut w .. Ka.rkoooszu". 

Rzetbą, ale 181d.e terenu, zajął !IIę let 
S. Tułaczyk. Wziął oa warsztat okohce 
Mieł'05ZO'Na i powyjdniał, dlaczego są takie, a 
nie lone. 

O jeden, mate trochę długi, dzień 
drogi 7. Mieroszowa jCłt do następnego 
artykułu . Mama się WIęC pn.e~ do Burka· 
lawa koło Świdnicy, by pat.nać jedną 7. batahi 
Wielkltgo Fryca. Takte I tu, u 51óp Gór 
So>.\ich, watyły się w pol. XVIII w.1osy S1ąska. 
No i zwatyły się. 

Młoty, pompy I zapory - o trudnej 
budowle w Górach Bystrzyckich . napISał 
J. 8lernal , dając W17.JC;: przyszlokl (nowe 
SZtuczne jezioro) i leratniejszoki (chwilowy 
bnłk ,ie-liOCB). 

Klo WIe, co 10 Jest łzetyn? Z nazwy 
y..ynika, te to COLt maletć maina w Górach 
lursklCh. I słusznie. Ten mało trUlny minerał 
prlCdstawia T. Przylibsb, rozpoczynając tym 
samym ",kI artykułów o sudeckich mme· 
ratach. Jest let recepta, gdzie i pk nukK •. 

Tradycyjnie "K.arkonosz" zaWIera 
gar~C (mote dWie) mniej lub bard7.ieJ 
aktualnych inrormaql o Sudetach. JtSI zatem 
o po1.arach w Lewuue I S7.cza\\ouie-Zdroju, o 
tablicach w Słupcu-Dolinie kolo N~j Rudy, 
O obchodach rocznic klarowskich I me· 
SZOWSkich, o prasie 7xmi kłodzkiej. Odno­
towano tet n"'!'Y SZlak na Smrek, po:.vstanle 
TowanystW8 Slętańskiego (znowu ŚIc;:ta) i 
!.niszczenie opISywanej jut wC1.c~nItJ w 

, "Karkoo05W" (z. S) kBpllczkl w Wilkowie 
Wielkim. A zagadki? Są. Mamy JC zawsze. 
Jedna dotyczy nłtZupełnle całej s:zac::hov,1llC)', 
druga jaskini Ioda.vej. Tak, taL To nie 
pomyłkll. To zagadka. 

BoguMaw Czechowlcz 

DEKLARACJA PROGRAMOWA 
Polt~le TowaJ2yllWo Turyatyczoo-Kraio­

znaY1leZe - o 12().letnlm rodowodzie - zrzeaza 
osoby upr~ lótoorodna 10Il'Yly turystykI. 
Otwartl jeaI d~ wszylłlllch - nlezaleinle od 
wieku, przekonania, Walopogl~u - zal"'". 
aowaoych lego ceLam~ gotowych pczeznaczyó 
twój Czai, wiedz, I umlejłlno'c l oraz 
wspomagat Towlrzyttwo mllellałnle 

Połakle TOWlrzyltwo Tu~tyczoo-Kr.Jo­
znllW'C'Ze "ptezenlU" Interety twoich członków, 
starajłłc ." zl~nlć Im w miarę moillwołcl 
Wlzechltronl'le wlrunkl uprawlinii wybrlnaJ 
dyaoypłlny turyatyki. mI!łdzy Innymi poprzez: 

- utrzymywinie llecl "liliów luryatycz· 
nych; 

- płowadunle obiektów turyMycznych; 
- 'Yttem przywilejów czIonkowtklch; 
- ukolenle kadr: 

- rozwijanie turyttykl krajowej I zagt. 
nłezn'J ; 

- dz1aI.nle ". rz.ez udoe1łP"lanll ob­
"iłÓW I obIIktOw znaclflC)'ch dła lury.tykl: 

- dzWalooU; popularyzatoqk, I wy_ 
~lcz,; 

- dzlalllnołt przewodnIck, 
Towll'ZystwO popł.l. 1 r~jl lormy lU­

ry.tykl Indywidul.lnej zQOdnle z zuadamł dz~ 
dzlctwl ochrony łrodowl.h kulturow.go I PfZY' 
,O<ty. 

Czlonkowie zobowhp:anl III do prz. 
ltrZolIganll Statutu Olaz prryczynanla tlę, w mi. 
" lWoIch możliwości, do pomnatlnla dOfobku 
Towanyttwa. 

Poznań , 28 luty 1993 f . 



Recenzje 
ONOSZE NA FALI 

Po latach WS1.cchobecneJ reglamentagl I 
planowych nledoslatków, COL!i SM; Z8C';9'"8 muc· 
ma~ IN hr.mty w)'d"łwniczcJ. takie F~ chodl1 o 
publikacje lurystyeznC. Je<lnym z pr2CJ8WÓW 
tych lmlan .test pojawienie 51ę konkurtncJI M 
rynku ksl~garsl(lm. D1Jękl niej mogło do~ do 
sy!uncjl, Jaka CIo nled<lwna była nie do pomyśle. 
ma. 010 wc wrtcśnlu ub. roku, niemal jedno­
C'l~mc, UkU1Ały su; dwa przewodnikj po Karko­
llOW.ach (5ZkocJa, U akurat pod komec sezonu). 
Drugą n~nSclłl jtSł wchodzenI(: na rynek n0-
wych wydavmictw. Tak Id. było tym razem. O 
Ile bowiem Jeden z omaw\anych prz:ewodmkÓVo . 
napISany przez J. Czerwu\skJeSO I K.. R. MIl7.ur· 
sinego, wyszedł nakładem dogorywaJllCCgo dld 
dawnego monopolISty - WydawnICtwa ,.Sport I 
1 Ury5lyka" , 10 drugi. P. Mlgorua, wydało nie.­
dawno powstałe wrcx:ławp.lc wydawnictwo 
EKO-GRAF 

Oba pn,cwodmki mają podobną ob­
xt~ I IN zasadzie lblt10ny układ trdci, !Zn. na 
począlku cz~ ogóIllII omawsaJąca cały ~g.Klf1, 
nasll;pnlC: I.M szczegółowa . Rótnl je la, te w 
prlCWOdmku J. Ctcrwtńs.lłego I K. R. Mazur­
skiego optSy m\C).'ICOWOkI lworzą oddzlelną 
~, u P. Mlgonla n&lOmiast po omówIemu 
katdeJ mlcJSCOYIt*l następują opt5)' maJlłC)'Cb 
IN mej początek wycteezek. 

Jejh chod?j o Irdł, to cechą wspólną 
JCSI do.bry fXTIJom merytoryczny obu publikacji. 
Cieszy 10 zw~?CI w OdfilBil"niu do prze­
wodnika 1'. Migania. Jest 10 bowtem ptCrwslY 
przewodnik. przez niego naplS8ny l, Iraba 
pr7.yI.n8(!, napISany bardw dobrL.e. Przystępny 
Jętyk, ZW1lfzły Styl czynią go mewątphwie 
palytecmym dla IUrysty. Wana podkr~nl8 
jest ponadlO dbaloS(! O rzelclnok! podanych 
Informacji. Błędy, od klÓf)'Ch w końcu trudno 
Się U$In.ec calkOWlClC, są nlche/M I malO 

znaczące (np. na 57.t:l.ęklC n.eprawdą JC5t 10, te 
W)'C1l}g na Kopę został W)'PQ'81.ony w dwu· 
~c krzesełka, co autor podaje na s. 76). 
ŁalwieJ Jut poda(!, czego w pr/.ewOOnlku 
7.abrakto, chOć jest 10 niebezpkczne. bo w 
końcu kB1dy ma prawo mlCĆ własne 'Zdanie o 
dobora lreki. W5pomm; jednak o pewnym 
niedocią&nIIfCiu, które mote wywOłał 
zdziwIenie nieobeznanych w hislor" 
czytelmkOw. Olót. w I'O'Imiale omaWIającym 
dzieJC regionu brak Informacji o pr7.yI1ale1nc*:i 
politycznej Karkonoszy. Na początku Jest 
WL.mianka o tym, te w X w. byłO 10 pogranK:'l,C 
!ląsko.czeskie (s. 18), potem om8WlaOC są 
watn.eJSZC wydal7.ema w tWcJ8Ch regtonu , at 
nagle dwie Slrony dalej pojawia się 
stwierdzeme, te' w lalach m~zywojCnnych 
Karkonosze były jednym t Jlćwnych regtOOOw 
turystycznych NiemłCC. Prótno JCdnak szukać, 
od klCdy do NlCmlCC nfIletały, cłIoł wumanka o 
WOjnach ~ląsklCh JCSl. 

Druga wpadka, tO brak WLmLankl o 
rodZte PI8$IOW. Motna by !XJ'NICd7JCł, te na· 
SIąpiło odcięcie SIę od upr8'o\'18ne80 dawniej 
prztl nlCklÓl')'Ch stylu pl58rua sclckcjoouJlłCYl11 
treśC' przez podkreślanie wąlków pobU:h, a 
porlll,Janle memlCCkich. Autor bowiem podał 
7.3Sługt SchaffgoochOw dla l'OZWOJu regionu (1 
bardzo $lusznie), zapomniał jednak o tych 
władcach, którzy ow rOZWÓJ zapoczątkowah. 
Wprawdzie przy opisie C'hoJmka JCSt wlmianka 
o Bolku II J8ko bodowmczym 7.amk:u, Jednak 
do jakiego rodu naletal - lego się z 
prteWOdnika nie dOWIemy. Tu Irlcba ,lCdnak 
oddał spr8\\.iedliwo6ł P. Migomowi, bo jako 
dziejopisarz·krajoznawca I lak ,lCSIlepszy od au· 
torow drugiego omawianego przt:v.."Odmk.a. a 
boMem. 7. prz)'krokią 10 stwierdZam prl)' ca· 
łym dla nICh szacunku, f01.dwlu o hIStorII me 

Nad Śł'I'-tnymł KoIIiml w ~. FOlO: Zd%IUw J. ZJeilńMI 

zamdcih w ogóle. Mott 10 I bezptCczme, ale 
at IeptCJ? 

Jd!l chodrl o mrormage km.JO'll'l3Wt:1.e 
zaWBr1e w ~ szcztgólowej, 10 wtęetj jest 
Ich w przewodniku J. CzerwińSkiego i 
K.R. MillurWego. li P. Migania jest Ich 
mniej, alc są dobr7.e wyselekcjonowane, Izn. 
podane le najisIotniejnc. Zatem jego 
przewodnik motna polecił prLCde wszystkim 
turystom początkującym, nalomiftSI ten 
pterwszy bard:l.lej zaawansowanym, ktOny 
p.erwsze wędl'Ó'Nki po KarkOOOiZ8Cb mają jut 

""'" """. Tyk uwag w ocInlC5ieniu do pracy au· 
torów. Terat klika refkuji na temat ~. 
c6w. Wtadomo, te zainteresowanie klienta 
_ j<>I oym """"'.Jm.-AUiliyJllle,.,. 
JC'I ~ szata graftcma.. A pod tym WLBJędem 
EKO-GRAF bije ..sport r Turystykę' na 
głowę! Kolorowe zdjęcia, barwne mapy, 
czytelny druk na dobrym papierze, 
rOtnk:owanie kroju I wielko4ci C1.cionki bardzo 
plprawiaJąt% czyte1noCł - wszystko 10 
spr8wua, te turysta w pierwszej kołejrK*! 
twrOd uwagę na ten WhLirue przewodnik. 
Mott ,ego za~ nieoo Cdlygnie, gdy porówna 
ceny (ok. 2S 1 40 Iys. zł), are nzeb8 naJpcrw 
zalaty(!, te trafi jednoczdnie na oble 
publikacje. A nie jest tO oczywi5te. ~nlk 
EKO-GRAFo(j motna kupić prawie w k.aidej 
księgarni. a nawel w mektórych kioskach w 
podgórskich mlejscowQ4ciach, natomiast 
publikacja ~Sportu I Turystyki" jest znacznie 
trudniej dostępna. Wygiąda więc na lO. te 
sprzedawcy wolą pn:yjmować k!iątki drotsze, 
ale lepiej "'}'dane (10 let kwest.La dystrybucji i 
starań wydawnktwa! - red.). żCby jednak 
wrocławst.ic: ~wnictwo nie popadIO w 
samouWlClbicnic, pozwołę sobte na jeszcze 
)Cdną uwagę. Sposób ąprawlCnLa ~nc&O­
przez me przewodntka 10 Chałtu.nI. w JWjgor­
s:qm \\.)'danIu. W)'staray go przekartkował, 
by 1.aC'IJłł się rozlatywał. A me jesł 10 przeciet 
Ir.s&ąfka m8J1łC3 Ietcć Da półce. ~ zszyty 
Jest nalomiasl przewodnik .Sportu I 
Turystyki· - na pewno kon:ysIarue z niego 
mu me t.aSZt.Qdn 

Rot 1992 pnyruOIł nam dwa dobre 
przewodniki po Karkonoszach, w sprzedaty 
jest tet lI7.ed, aulDnłWll M. Malerek - lei 
ładny, ak pod względem mcrytOl')'CZOYlll 
macvue Słabszy. Karki5nnv.e są więc 1'18 razie 
nJCtle opISBllC. Prz)1:laIyby Się teraz dobre 
opracowania innych pasm SudeckiCh , 
zv,'ła$1.Cza w Sudetach Środkowych. Dekamy. 

Jacek Potocki 

Piotr MigOń, Karkofloslt, EKO­
GRAF, Wrocław 1992, nakład nieuW1docz­
mony. 

JanUSl. Czerwiński, Krzysztof R. Ma­
zurski, KmkonoJu, Sport i Turystyka, War­
szawa 1992, nakład nieuwidoczntOn}'. 
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WŁADYSŁAW MIDOWICZ 
• 

NIE ZYJE! 
W dniu 15 IUlcgo 1993 roku zmarł 

Władysław Midowicz. W O&UItnlą drosę na 
cmentarz w Wlelicu:e odprowadzałO Go 
zaledwie D1kanafcie OIÓb, najblitsza rodzina i 
paru znajomych. Nad grobem pochylił się 

sztandar PTTK, w kilku zdaniach przypomniano 
Jego największe zasługi, tłotono wieńoc. I jut. I 
to WSl)'Slko? Tak po prostu, ZW)'Cf.8jnie u m­
tnC;ła aIc; cała epoka w historii polskiej turystyki 
gorskiej. Tak strasznie cicho i bez echa dobiega 
końca tycie, którym motna by obdzie lił kilka 

pasjon"jąqch tydo~. 
Władysław Jerzy Midowicz urodził się 28 

maja 1907 roku w Mikuliczynie u podnóty 
GorpnOw. leao ojciec. Tadeusz, był pracowni­
nem kolei, 1000et Midowiczowie często zmieniali 
miejaoe zamieszkania, a Władysław uczył się ko­
lejno w Hodyńtowcach, Staniaławowie, Wado­
wicach I ponownie w Stanisławowie. W okresie 
wojny połsto.uuaińskiej w latactl 1918-19 
WładyItaw Midowicz znalall się we. Lwowie, 
_ - jat w;c~ """'"'" <Wed, . _ 
orlą'" - bntł ud:tiat w obronie miuta. 

Po wojnie rodzina przeniosła się do Bia­
łej Krakowskiej, gdzie Władysław Midc:Jwic:z w 
1925 roku ukończył Gimnazjum Realne im. A. 
Asnyka. Studia podjął na Wydziale Prawa UJ, 
by po roku przenidt się do Państwowej Aka­
demii Handk)wej we Lwowie, po ukońctt:niu 
ktOrcj powrócił na Uniwersytet JagielOński, ale 
jut Q8 W)W.ia1 Geoaralii, gdzie w 1933 roku 
otrzymał Słopictl magistra filozofij w zak.re&ie 
geografii ze specja lizacją w meleorok>gii i 
klimatologii. 

ROwnołegle ze atudiami. a pó1niej pracą 
naukową (b)'ł Yr'Spółl8łot)ticlem stacji badaw­
czej UJ w Dolinie Pięciu Stawów POlskich w 
Tatradl), działał Władysław Midowic:z społeCz­
nie w PTT, klórego byt jednym Z Bajaklyw­
niejszych ówczesnych C7Jonków. Uprawiał 

aktywnie IUI')'5lyk.ę puą zarówno leinIą, jak I 
zimową , znakował pierwsze s:daki luryscyczne w 
Beak1ach Zachodnich. M.in. w latach 1925-26 
wyznak0'N8ł wszystkie szlaki turystyczne w 

rejon;e Babiej Góry, w tym slynną ,.Pere 
Akadcmict:.ą". W okresie "wojny Ba pędzle" 

v.warl z Besk.idOw Zachodnich znakJ niemiec­
k.ic:j organizacji tUl')'5lycznej 8estJden-Vc~in. 

W latach 1927-1930 pełniJ runkcję 

bibliolckan.a BIbUotckJ Górskiej P'TT w Krako.. 
wic. W 1928 roku reaktywował Koło Akade­
mickie przy Oddziale Krakowskim P1T, które w 
1930 roku pr'ZCUztałeił w pierwszy Oddział 

Akademid:;i PTT, zostając jed~nle jego 
prezesem. 

Publikował liczne ~Ie, opowiadania i 

anyiuły oaukowe. Między innymi w 1928 
roku w "Ochronie: Przyrody" zamidc:ił 
artykuł przedstawiający projekt utworania 
Parku Narodowego na Babiej Górze. W 
1930 r. napisał "")'daną przez Oddział 

Babk)górski PTT monografię turystyczną 
Babiej Góry. 

W Jatach 1929·31 był gospodarzem 
schroniska P1T na Markowych 9lczawi­
nach pod Babią Górą, a od 1937 roku kie­
rownikiem obserwatorium meteorologicz­
no-astronomicznym na szczycie Popa lwa· 
na w Czarnohon.t. Zainicjował nadawanie 
Radiowego Komumkatu Śniegowego. 

W latach II wojny tMatowej &łutyt 
jako meteorolog w baz.ach polskiego i 
brytyjskiego lOtnictwa, gdrie w 1944 roku 
Otrzymał Slopicl'i kapitana. Po wojnie ziU 
do 1958 roku pracował w brytyjskiej 
Slutbie meteorologicznej Dalekiego 
WSChodu w Stngapum. Pótniej wykładal 
geografię w Unłey High SchOol w Ade· 
lajdzie, przy ot.azji wędrują<: po AlUtraUi I 
znakując szlaki turystyczne w gOrach 
Fiodersa. 

Po povmxie do Polski w 1967 roku 
pełnił funkcję społecznego opiekuna 5icci 
znakowanych szlaków Tatr POlskich, B 
tatżc napisał wicIe publikacji z zakresu 
literatury tUry5lyc:zno..krajotnawczej, m.in. 
Sz10Jd Babiej Odry, Szlaki Pil.rkn, SzJnki 
Wielkiej Raczy, Z historii znakowania 
szlaków w Tatrach GOWfdy Jwpaclcie oraz 
telcsty wypełniające: drugi zeszyt Płaju . W 
~ tyde j sny 7)moleUlw ŚndJ1l'w 
przedstawił zbeletryzowane dVeJC swojego 
tycia, a Z.8.I'1Ittm losy całego pokolenia 
swoicb rOwieśników. Tut przed Jego 
śmiercią ukazała się redagowana przez 
Niego Mała EncyIdopediJJ Babiog6nko. Za 
swoją wieloletnią aklywnofe na polu 
g6nk.tej tUl'}'Styki otrzymał tytul Członka 
Honorowego P1TK. 

Był lakte ctłonkłCm Towarzystwa 
Karpackiego od początku jego istnienia i 
cboctat zdrowie nic pozwalało mu jut 
bezJx*ednio uczestnic:z)t w podejmo­
wanych przez Towarzystwo działaniach, 

m~mi byt za\\'$ZC z nami zabierając glos 
w bietącycb sprawach na łamach prawie 
ka1.dego numeru biuletynu . 

Odszedł OJowiek, o którym bez 
popadania w pne&adę i patOlI maina 
powiedziee "Ten, ktOry g6rami tył I 
którego tytie góry wypełniały bez reslty". 

Andrzej WIelocha 

ODSZEDŁ CZŁOWIEK 
WIELU GÓR 

W Warszawie zmarł Bolesław O!wa4ciń· 

ski, z urodzenia (w 1909 r.) warSlaW\8nm, z ty. 
cic:>r)'su niezBwodowego - człowiek p . ZWIą­

zany z nimi przez wicie dziesięcioIea, od tUl')'5lyki 
jako piętnastolatek i od razu niemal taternik, po 
lJUIczące pisarstwo pogwięoone gOrom I poiskam 
tradycjom gOnklm. Był jednym z Irzech WIelkich 
taternikOw, ktOny uczyli się w tej samc:j kI&ie 
gim nazjalnej - Wiesław Stanisławski, Justyn 
Wojs:znis i Bolesław ChWBŚClńskł. Rzadki to przy. 
padek, ale znaczący w CWcjach polskiego ta ter­
nictwa. Raum tet zdobywali jako pierwsi WICie 
kian i drOg, wiele tatrzańskich szczytów. Byli 
wspinaczami pierwszej klasy od pn.elomu lat 
dwudziest)'Ch i trzydziestych. Na uwagę zasługuje 
i to, te 'WSl:fSCi trzej wiele napisali o Tatrach, 
wspinaniu się, turystyce, krajoznawstwie. 

Po ukoóczcniu Wyd2jału Budowmctwa 
Lądowego na Politechnice Warszaw5k.iej Chwś­
c:iński specjalizował się w bUdowaniu szlaków 
komunikacyjnych. Z ogromnym dorobkJem za· 
wodowym w budowaniU drOs i linii kolejowych, 
stąd ZCJMał proresorcm PW. Od pierwszych lat 
swej kariery wspinacza zasmakował w SZlakach 
gór Kaukalu, a potem Afgarustanu i Pakistanu. 
Jako budownicl:y dróg zasłutył Słę w Afga­
n.ist.anle, poznał dobrze kulturę Kurdów, oaut:l}'ł 
się mie:j5cowych języków, a nawet ułotył słownik 
poIsko-farsyjW. Do budo>Nania wróal w latach 
smawesiąty<:h jako pracownik kontraktov.y 
poIskJch firm budujących szlaki drogowe w 
Afganistanie. W 1960 r. kierował PIerwszą połską 
wyprawą na Noszak. 

Podczas wojny słutył jakO oncer lotnictwa 
bombowego w Anglii - był nawigatorem w 
Dywizjonie 301 RAF. 

Po raz pierwszy - i bodaj Jedyny, cz.tgo 
tatuję niezmiernie - udało mi Się nalllÓWłł Bole­
sława Otwakińsldego na wielogodzinną rozmo.. 
wc: we wrzclniu 1981 r. Tematem była kslątka 
Z dzUjdw tatunictw(J - o gómch ; LuhiDch, wy. 
dana przez niego w 1979 r., a pwina prze! WICie 
lat z doktadracią dokumentalną. Wykazał praw· 
dziowie intynierską trt:Bkt; o rakty, nikt bo>ovIem 
przed nim nie zdołał zmierzyć dorobku pobkiego 
taternictwa, turystyki latn.ańsbcj . drogi ku gó­
rom w sensie pamawczym, gcog.raficzoym I 

Intelektualnym. 
Chwała.,.; pował, )8k . Oia<y ,;ęgab 

"ku szczytom" przez całe~, na ww:lu 
kontynentach. Sptsał dorobek ~ I wy­
praw, lecz zamknął w zasadzie swojC dociekania 
na okresie tut powojennym. I nic skorzystał oz 
otazji, Jaką było wznowienie Z dzkj6w lalU­

n;c/M.'Q w 1988 r. dla uzupełnienia swej prat.)I d0-
kumentalisty i historyka. Naletal jednak do 
piomcrOw, ktOrzy otwierali pierwsze rmd1.utły na· 
szego ta tcrnictwa sportowego I do pionierOw w 

jego dokumentowaniu, od krajoznawczych i 
turystycznych początkÓW po sport i wyczyn na 
skalnej ~nie: . 

Odszedł OSIatnl z wspomnianej "trOjki", z 
pokolema pionierów był bodaj ostatni. 

Tomasz Kowalik 



Za&tall gdLId wysoko łł g6mch wśród 
~ I Wlecrocgo Vo1Chtu, 0$ zaginęła 
bez WldeJ, C'".l~ zmarła z wyczerpania na 
rękach '-"'Sp6IIO'A-<lrl)"lY Ilenryk Furrrtanek I 
Kn;yu1of Torna.s:.r.ewskl w Górach w. Fll8SZa 
na drugiej półkuli. AndncJ Ilanman w 

I hmalaJach Ganesh., TadeUS1 Stule na Makalu, 
Rafał 0K)łda na LhoIsc, Tadeusz P!otf"{lU.'Ski I 

WojcteCh WrOt. na K2. Andncj Cmt i Wanda 

Cmentarz Symboliczny. Obok kaphaki, 
projektu popradzklcgo architekta VOIyky. 
umieszczono ponad 160 tablIC \ pięknie 

rzetbionych ludQY.o)'ch krzyty, upamięlOLIl}ąC)'Ch 
tych, .. którzy Stracili tycie przel swą mlł<*: do 
SCX", Z projektem wystąptł Jut w 1922 r. C7.eS1Li 
malarz Otołl;ar Slan, ale cmentat'l zrealizowano 
dopiero w lalach 1936-40. ..Fundament" 
dzisiejszego cmentarw tworzą r01nc: lablloc, 

krzy!)' dłula netbłarza z Del..y - Joeefa 
Sumncgo, mot.emy nalknąć SM; na tablice 
naszycb najwybllniejszyCb alpinIStów, których 
na wstępie wymieniłem . RokrOCUlie w 

liatopadowe ~o Cale me tylkO) płOną pod 
nimi ZIlIQ.C przynic:siooc: w pIt<:akaCh. 

M.".".. na pomiqI*<. ",.,.., Iw 
P'lI.strodu - głosi napis u \\e~cia na 
cmentarz, ale pomimo tej przcsttOJl SInie w 

MARTWYM KU PAMIĘCI, 
ŻYWYM KU PRZESTRODZE 

Rulkiewlcz n8 Kanc:zendtondze, Eugeniusz 
Chrobak i AndrIej Ileinnch na przcłęc:ty lho 
La I ten najlcpslY - zdobywca Korony 
Himalajów - Jurek KukuC'ł.ka - na lhotse. 
Zostały po mch książki, wspomnienia. pamIęĆ 
blISkich, czasem labllCB pamiątkowa ... 

Jest w gOrnch mlepoe szczególne: u 
podoóta Osterwy w Tatrach Słowactteh, 15 
mln. od PopradzklC80 Stawu znajduje SIę 

cmemsrz, na klOrym nikt nit. łety - Tatrzański 

które od początku XX w. umiC5ZC'1.8ły rodziny i 
przyjaciele osób trag\cznle zmarlyth w Tatrach 
- w mie.JSC3Ch ich !n'Uerci (m.m. KUmka 
Bachledy, Wiesława StanlSlawsluego, braci 
BłCdennaDÓW), a k.tóre przeniesiono 'Z p W 

jedno miejsce. Z aasem zaczętO tu takie 
um~ tablice dla upamlętntenla ofUlr gór 
we WSl)'SlkJch ~ ŚW\3ta. CLęslo )tS' 10 

jedyny "srób~. gdy! wielu caał niJdY nie 
odnaleZIOno. W~rOd koloro ..... ycłJ . ludowych 

górach rokrocznie Kilkadzie5iąt osób -
począw5Z)' od przypadkowyeb, n~d· 
czonycb turystów, sk.ońclywsz)' na tuzach 
klasy Kukuczki czy Rulk!eWicz. Co pcha l)'Ch 
ludzi w niepł'Z)'}87.Oe w k.oócu ~, w 

ekstremalne warunki? OdpooNiedzi na 10 
p)1arue jest moOItwO. Często są 10 zawiłe, 

pllletycme wywOOy, często są 10 kpiarWe 

$IWlerdzenia typu: chodzi sił w góry. by poftm 
l I1kh lI.jJt lub chodzi sił w góry. bo ont sq 
(MaJlory). tadna z wypowiedzi nic jest pełna, 
bo let prawdzlwa od!XJWi«l:l majduje Słę 

tam, W)1Oko Vi górach, \ltiród ntebotycmycb 
SZCZ)'tOw. Tak, jak syt)' nigdy nie uozumie 
głodnego, lak laik, .. ceper" nigdy nie 
zrozumie motywacji do zdObyda kolejnych _. 

Niestety, te kosztują. W samym 1)'lko 
roku 1986 na K2 zglllęło 13 osób, w 1989 r. 
zginęło na przełęczy Lbo La w rejonie Mount 
Everestu ptęciu uczestników polskiej wy. 
prawy. Cz.ęsto giną całe ekIpy ... Nte poYo'Strzy· 

muje 10 Jednak oasu;:pnych zdobywców. 

Młodzi ludzit obi«ujący, zdoIn~ pdni zapahl 
i odwagi nit przulQllq lłlJTtJbJt tycio dlo 
radołcl ~j przygody. / Ia6I. nuJ pt'tlWO 

pof{Pit ich za to? Ta 6alt:U Cl(SfO kJcko.. 
myJbta) gowwoJt do for$OwtVlio granic 
wło.mych motliwoIc:i jw pn.«id. - mimo 
WJzpt/co - W$poniałym dDmn. Jut Iq uunq 
silą, latJra otywiała KD/umb6w i MagrlJ4n6w, 
kr6n:l rouuna horywnry buizJ<oki, kJ6rtJ 
.....abif l1DS bfdzit lOWSU na ~btzpUClM 
drogi, po prostu. d/JJJąo. u jUldmy Iudimi -
napisał o WIerci w górach J80 Józef 
Szczepa.6sk.i C" Wtercby" Im). I jest 10 chyba 
najbardziej przekonująCa mot}W3CJa pędu do 
zdoI:l)'wania gór. 

W roz:słoneCznione Zlma.ve poranki 
a.y dtdt)'Sle lisIopadowe dni, w lelme 
wieczc:xy i wiOsenne popołudnia płoną pod 
Osterwą ~ i znicze - martw)m ku 
pamięci, tywym ku prz.estrodzt:. 

Edward WIecZOlek 

NA SZlAKU 4146 snt S 



Jak na zimową Stolicę Polski przystałO, 

w końcu ub. roku, na kilka dm pl""Lenie5IC>no 
pod GteWOOt lokatorów warszaWSkiego Belwe­
deru oraz domostwa prezydenta Lecha Wa/ę5y 

z ohwsklej ul. Polanki. Prasa nIe doniosła 

wprawd7je, CI:j GoopOOyni spotykała się na 
adwentowym darclU piórek z podhalańskImi 

ga1.dzinaml, ale Ul to rozpl5)'W3ła SMf. te Gos· 
podarz hulal, ilc dusza zapragnie. A to "nar· 
tawal się" (podobno nawet me wybija! dziur w 
stoku), Innego dnIU ,,stynna! się" przez Boczań 
7. Kasprowego Wltrchu do Kutnie, a JXMem po­
lat}'W8! śmigłowcem w a5)icie Osoby Duchow· 
nej ponad szczytami Tatr I "pcrllernł z góry na 
driedzinę"· 

Program - ,tak 10 zo.rykle w Zakopanem 
- urozmaicony, bo lradycja taka. A te akurat 
przypada szeJćdzicslą ta rOeJ.mta nadama pod­
tatrzańskiej INSi praw mIejskich, warto co n!<:CO 
z jej dzieJÓW prZ}'ponmltć wlałnlt "w tem3CłC: 

prezydc:oo pod Giewontem". 
Niemal stałym mieszkańcem Zakopa­

nego był Józef Piłsudski. Od 1901 r. leczył SIę i 
wypoc:l)W8ł pod Tatrami prawie co roku. 
Odbywał narady polityczne z inteligencją 

(1904), bOpwcami Polskiej Partii SocJalisty. 
cznej (1906 ), Ćwicze n ia wojskowe ze 
..strzelcem" (1910), a po 1926 r. był w 
Zakopanem WICie razy Jako Naczelnik Państwa. 

DruSl połski prezydent (pierwszego, 
Gabriela Narulowic.ta, zamordował znany ma­
larz pejzaty tatrzańsk ich I turysta, będący 

aktywnym członkiem PTrK, EligiUSZ 
N!eWiadomski) - Stanisław WOJCiechowSki był 
w Zakopanem prl)'fluJmmej til.}' razy. W 1923 
r. zamlcszktwał w ~i l lt .. Btały Dom" przy ul. 
Sienloewtcza. Wiedzą o Tatrach Słutył mu 
zapewne Manust Zaruski - znawca Jalach 
mało, naraarz i talernlk. 

"Szczupły, Starszy pan" - jak określił go 
~wl1ldek zdarzenta no Hall GąsIenicowej -
przyJCChał w Tatry ponownie w 1925 r. lodb)1 
wtedy m.in. dwie WYClec,d[]. Poda..as pterwszcJ 

wędrował z ".oną brlegiem Morskiego Oka do 
Czarnego Stawu pod RysamI. Druga wycieczka 
mIała mIejsce na.st<:pnego dOla. PrL}' tej okaZJI 
prezydent WOJClCChcM'Ski olwor!.)'1 schromslm 
OddZIa łu Warszawskiego P1T, zwane "Muro­
waflcem", I odsłonił tabHc4; pamiątkową , 

umieszczoną I. tej Okazji oa SOlidnej budoYlli. 
Kolejny pob)1 prezydema WOJclechow­

sklCgo odnotowano w związku z otwarCIem n0-

wego ~nalortum - NauczycielskIego Domu 
7ArQY.lla, w IlStopadZle 1925 r. (odbyło SIę onu 
przy wspótud1:lale m.In. StanISława Grab· 
",,,,go). 
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Kolejnym polSkim prezydentem, które· 
go tradycyjnie witano pod Tatrami, był Ignacy 
MOŚCłCki . Siało SI" 10 latem 1935 r., gdy doszły 
do skutku po raz pIerwszy Obchody "ŚWIęta 
Gór" - jednej z nOJb..1rd.dej maSO\ll)'ch Impre~. 

(brała w nIeJ udz131 około 30 tys. ludZI, .ściąg­
mętych pod Giewont .% pomocą gJgam}'C1.neJ 
propagandy, ulgowych przejazdów specjalnymi 
pocIągamI Itp. zabiegami). 

Tcgo rodzajU ,.święta~ odbyły SI<: w 
Sanoku I W~e w l3tach 1936 I 1937, 00 Siało 
SIę przedmIOtem dumy óWczeSnego ,,51.era lU· 

rystyki" - wiCeministra Aleksandra Bobkow· 
sklego (notabene 7jęcia prezydenta Mościc · 

kiego), prezesa Polskiego ZWIązku Narciar· 
skiego I Ligi poplCranta Turystyki, klóry do­
prowadZIł do %budowama w szdć miesięcy 

koleJIu linOWej na Kaspra· ... 'y Wierch. 
Po woJnte, me da SIę ukrył, w Tatry 

"')Ibra! SIę w 1~7 r. pre"l)'dcnt , a nleoov.'Cm 
laUe sekret ar/. gelleralny PPR - BoIe5Iaw 
Bierut . W sierpmu 1947 r. prlcszcdł z lIall 
Gąsienicowej praz Z,awr3t do Doliny Pięciu 

Stav.-ĆW PoIskkh I praz ŚWlStówkę do Mor­
skiego Oka. Latcm 1952 r. szerpartll przeszedł 
z Kasprowego Wierchu na ŚWl nICCj . 

Trudno prl)' tej okaZJI pominąć mil· 
czentem... Obslawę Dostojnych Turystów I 
wszelkiego rodzajU IlS)'SItntów. Gdy po Tatrach 
pn.ez pięt dm wędl'Q\\"3ł z toną prezydent 
WojCIechowski, stule towarzyszyło mu dwóch 
"leśnych" w stroJDch góralsklCb. Jedcn z nich to 
prawdllpndut>mc Jan MDrU~rt. \lJCICC Sl;l~ -

nego sportowca i konspiratOrskiego kuriera la· 
Ir.taflsklego - Stamslawa, lub Mlch.ał Obrochta 
z Kościehsk.. DrugIego zapommano. 

O WlzyciC prezydenta MościCkIego Wla· 
domo na pewno, te przeJcchał sZ}'bkl m 
samochodem ul. KokK:lcliską na Gronik. gdzie 
Otworzył cdrodek .....-ypoczynkowy dla młodzieży 
polonIJneJ. O ekIpie "p:nt)ocmczcj" prezydenta 
Bieruta - mewIele wtadomo. To, 1.e byla liC"lI1a 
i czujna, nic pcx:Ilcga dyskusji. 

!-:kIpę towail)'SZilcq lechowi Wah;sie 
obliczono z grubsza na 00 najmniej SIO osób. 
Na stoku wspomagał go Instruktor i ratownik 
tatrzański, z co najmniej dwudzlcstoletnim sta, 
tem - Andrzej Gąsienica J6zkowy. O tym, ilu 
było uczestmków o,rycieczki z Kasprowego do 
Kuinlc (z. pDSIadem na herbatę w schr. P11lC 
na Ilall Gąsien icoweJ , otwartym nieg~ prze ... 
prezydenta Wojciechowskiego) - mewtele wIa­
domo. W każdym l"8ZIe WaIc;sa pokonał trasę 
'IW C1.8S1C pncwodnlkowym~. 

Spora ekipa rtllOWOlków towarl)'SZ}'la 
pre-.tydcntowi Wa1t<Sie w tzaSle' lotu "Sokolem" 
nad TatramI. Czy iSloc nie b)·ła ta wyciea.ka 
podzlękO'>'--aniem za ułatlll-"1Cnie uzyskanta lego 
sprzętu dla ratewnlków - motna SIC; c\omyślOC. 

O ekipie SlrlCgąceJ WOjSkowego CXrodka Tu· 
rystyc >.ncgo wmdomo, te Jcst spora. Oprócz. 
tego, SWÓj obo\.1.'ią1.ek slu1.bowy spełniali 1.01. 
mCI7.c z zakopiańskiej jtdOOSlki bndarmc:rii 
Wojskowej. 

Podo"no me pełnią Jut sv.-eJ slutby 
koblely, kt óre s .... 'Cgo clasu b).I}' w .. oMtawie" 

Giewont z hkopanego. Foto: Plot, D.cko 



Jana Pawła II podczas jego ~ długiej 
wycieczki z Hall Chochołowskiej przez Do­
hnę Jarząbc:tą do Hali JarząbcztJ Wytnej. 
Mou me ma 18klej potrzeby, a mate 
jedno5tki anlyterrorystyczne radzą sobie bet 
"płci pięknej" w malo guslOwnych maskach I 
kombinezonach. 

Na sloku narciarskim I pod Wf­
ciągiem Lech Wałęsa pod okiem Andrzeja 
Gąsienicy Jó:l.kowego radził sobie dobrze. 
Kawałek Butorowego Wierchu, zwany 
piew:wtliwle Perełltą, mogli w Iym samym 
eta~ie odwIedta<! poslronni, a obok czuwał 
- lakie na nartach - belwederskI kapelan. 
Czy owi "poIuoon\" 10 była ekipa Slołeczna, 
krakowska, nowosądecka CCj zakopiańska -
kroniki zapewne przemilczą. 

Nieco odmienne było w poróYmaniu 
z zainteresowaniem jego poprzednikÓW, a 
zainteresowanie Lecha Wałęsy dla Inwc­
Slycjl, jaką uruchOmiono w kilka dni po 
wyjcfdzle pre~nta z Zakopanego. W 
Białym Ounaja.l, z ujęcia .. Sańska" zaczęto 
wykorzystywa<! gorące WOdy podziemne, 
dcdł powszechne na Podhalu, lecz zanied­
bane od wielu lat z powodu braku 4rodkÓW. 
Okautło się, te prezydent wysłał na otwarcie 
SZklarni I czep tam jeszcze Mieczysława 
WachoY.>skiego. 

I w ten sposób stało się zadoSć 

tradycji. Katdy z prezydentów c:cd lam pny 
okazji pod Giewontem popierai, otwierał, 

instalował. Nawet premier Hanna Suchocka 
"pobłogosławiła" lpółkę Gminy Talmńskiej 
l gospodarstwa pomocniczego Rady Mini$­
lrów, co ma taOWOCOWa<! robieniem interesu 
na domach wypoczynkowych w Zakopanem i 
okolicy. Oby tylko nie były 10 Obiekty, klO~ 

od dawna "klują w ocz:;" obrońców przyrody 
w Parku Naródowym. 

Przypomina się tu wspomniany mi· 
nistet-pułkownik saperów BobkO\\lSki, 2:ięt 

prezydenta Mc»cickiego, który ~ łatwo 
przeprowadził pom)'ł zbudowania kolejki. 
~e, tanim ~tał Tatrzański Park 
Narodowy, A powstanie parku - warto wie­
drlct, wła.inle w poważnym stopniu od niego 
zaletało. Gdy poW)' w ruch wagoniki 10 I 

sprawa ruszyła z martwego punktu. 
O~ pre>ydeOl wyrw ~ po­

chlebnie o Uniwersjadzie - czyli spotkaniu 
w Zakopanem ponad 2 rys. sponowc:ćw 

akademick.ich z ponad pl~cs.ięciu krajów 
całego S\loiata. Dobre słoYr'o przyda się 

Imprezie równie dobrze, jak wspomniaOi 
kolejka Unowa, o której prztkuanle Parkowi 
Narodowemu zabiegał OIObtscle aktualny 
minister ochrony ~rodowlska. UISObów 
naturalnych I ldnlctwa. Ma lzansę na 
pierwszy powatny lukoes w dzIcd%Inle; Jaką 
po>Niel'Ulno mu do kiet0'N8nla. 

Tomau: Kowlllk 

Stare przysłowie mówł, że lepiej 
późno niż wcale I zgodnie z nim dosze­
dłem wreszcie do rozsądnego wniosku. 
Najwyższy już czas, aby przestać pisać, 
bo to i ręka już się trzęsie, wzrok nie ten, 
a z rozumem te! Już nie tak, Tym bar­
dzieJ, że z terenu dochodzi coraz więcej 
głosów o beznadziejności tego, co płszę , 
A więc tak, jak boksar, który zainkasuje 
kilka ciosów, powinien zaprzestać walki, 
aby nie narazić się na nokaut, tak I 

Na zakończenie chcę podzięko­
wać Redakcji MNa SzlakuM za to, że 
zechciała tolerować i pobłażliwie zga­
dzać się na drukowanie moich tzw, 
rozmyślań, zaś Czytelnikom za cierpli­
wość i wyrozumiałość dla moich dyr­
dymałów, Niestety i cierpliwość, I wyro­
zumiałość mają swoje granice. Auto­
rom życzę cieł<awych tematów, a $Obłe 
zdrowła, bo na rozum za późno. 

ROZMYŚLANIA NA SZLAKU (22) 
- NARESZCIE OSTATNIE 

piszący, po kilku nlapochlebnych wypo­
wiedziach o swojej pisaninie powinien 
schować dIugopis do szuflady I zająć się 
czymś Innym, np, łowieniem ryb crt też 
uprawianiem działki. Korzyść z tego od­
nłasą wszystkie zainteresowane strony: 
były pisarz, bo będzie miał świeże ryby 
lub jarzyny, czytelnicy, bo nie będą 
musieli czytać byle bazgrot, a Redakcja 
• Na Szlaku· będzie otrzymywała tylko 
pochlebne opinie o swoim organłe. W 
wyniku tego wszyscy będą zadowoleni i 
świat zaraz zmieni się na korzyść, 
Również wypominki o mnie będą bar­
dziej ludzkie, bo nikt nie napisze, że jesz­
cze w ostatniej godzinie ściskałem wałek 
maszyny do pisania, aby stygnącą ręką 
przenieść na papier ostatnie genialne 
rozmyślania. Wołę to robić teraz'. 

, Na rezygnację nlebagatelny wptyw 
ma fakt, że przyszła czarna godzIna na 
wszelkIej maści współpracownIkÓw, 
zarówno stałych, jak I sezonowych, Aby 
uniknąć mającej nastąpić lustracJI, 
przyznałę sIę do dotyCłlczasowej współpra· 
cy, rezygnuję z dalszej I przyrzekam, ta 
nigdy nie będę d~ył do zajęcia Ja. 
klegokolwłełt stotka w Redakcji . 

Zbigniew Garbaczewlkl 

Od RedokcJI: kto u nes był, to 
wie, że stołków w Redakcji nie ma, 
próżne więc obawy! Niemniej szanu­
jemy decyzję Autora, dziękujemy za 
liczne teksty i... zapraszamy do dal­
szego kontaktu I 

Fr-ament w.rdry IdodDtleJ. Foto: Krzyutoł R. Mazu,.k1 
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ZAPOMNIANE 
RUINY W 

BESKIDZIE MAŁYM 
Chodzi lU o .WoIak" - w XV w • .ymbol 

wzroetu pot,gl poIek~ru.ko-lit_kIeJ - 'NÓW­
<:'Z .. na u,roko rozumianym terytorium ŚlIpka. 
Ruiny tegot zamku, o którym w wielu bódł.:h 
plaano d0ł4d opóInikowo, lJły'tUoWan. NI n. pół­
nocnych zboczach BtJjlłkow.klego Gronll (149 
m) w a..kktr:1e M.tym, na pogranIau _, Kobief­
nha I Bujaków, • na zachód od obecMQO Jezio­
f. Czanleekie;o I doliny Soły. Niezwykle cieka­
wych materiałów I d'''Ych n. tam.t WoIka 00Wlf· 
czyi mI Stt.nltlaw Kellar z Oświęcimia. 

Zamek ztxldowlll w trudnym do ujeij· 
lenia okr .. '. (pomiędzy t,taml 1335. 1360) k.I~· 
t, ojwltclmlkl - Ja,.. $eholastyk. NaI,tał on do 
IlStotnych punktów obronnych (były nimi takte 
gródki w Malcu I buch OfloZ zamki BaIwald I na 
GroJcu IUId tyw<:am) - k,l,ttwa oświęclm.klego. 
W 1 pol. XV w. WolIk Jako lenno otrzymuJłI od 
k.I\ł~ o6wltclmlklch Skn;yńlcy. blorłlc r6wn~ 
cz,'nI1 pod op/ak, GroJec i BafWald. Wkr6lce 
dochodzi do Ich utt.rgu z królem Kazimlerum 
Jagiłllłończyklem, kt6rego woi-kl błilSkutecznle 
uduJłI zdobyt Wolak w 14S3 r. W lutym 1.s1 r., 
w wyniku umowy króla polikIego z ktlęclem 
04w!tc1mlkim JanU'Uam III, cele kll,ltoNo zostałe 
~Ione koronla za 50 000 grzywien uaroklch 
groezy polikIch. 

W 1467 r. król przakazuJa zamek WoIek 
(wraz z BalWłlldem I Grojcam) motnamu rodowi 
KomorowIkich. W obawia przed opanowaniem 
Wołka. Grojca i zamku w Szflłlarach przez 
WtQrÓW' - .przymlar:zonych z Zakonem !<nyża.> 
kim, król wylyla zblojne oddzIały pod wodzili 
woj_ody landomlel"lklago ł starosty krakow­
Ikl.go Jakuba Dembińskiego, k1Óła znlazO'lyły 
zamak WoIek ned Kobiarnleaml. 

PlelWue badenia archeologiczne na 
WołIcu pr:zeprowadzllJ w końcu XIX w. krakowscy 
naukowcy - Stanilllw Tomkowlcz I Henryk Ung­
wist. publikujĄC wyniki w , 888 t . Zdolano u.telić, 
ta cełe założenia zamkowa Ikładało II, z dwÓCh 
budynków murowanych. 8,8 x 5,2 m oraz 11,6 II 
5.2 m, -trkaJ"cych at, wachodnlĄ C'Z,k~ muru 
obwodow.go. Zarów!» budowla zamkowe, Jak 
mur obronn)' były wznlMlona z cegieł I obwl .. 
dzlone poctNójnym piedcienIem walów zlamnych 
rozdzielonych ~bok, na kitka metrÓW' foą. 

Zamek obronny zajrnowal nlawielk, kuj. 
minaej, WZgÓłZ. Kopiec polotonego do.a.dnie 
na wyaokołcl '" l m. a poI~zonego prz.u.ezk, z 
muywem I zboczem BuJakowsk~ Gronia. 
KopIec Olaczaj, dwa potoki wyplywai'łea ze 
.tollów BujakowskJ.go Gronie. Bardzo .trome 
zbocza Kopca czyniły warownię cetem do zdo­
bycia niaz:wykla trudnym OoIt,p do najałal> 

u.go punlrtv warowni - pr:zel"'lczkl pomlłdzv 
Kopcem a BuJakOWIkim Gllmlem bronila pot"tna 
murowana brama wjazdowa. 

W,druI"'lc przez Beskid Mały nlablesklm 
ulaktem z Kóz koło Blellka·BlaleJ do Porlllbki 
pr:zez Bujlkowl~1 Groń - warto odwiedzić ruiny 
zamku WoIek Umlaszczam Ja na ak1ualizowaneJ 
do wydania w 1993 r. mapla turystycznej . Bes­
kldu M.ago" (opracowania Polikiego pr:zęd. 
• 1,b1o ... twa Wydawnictw Kartograflczn)'ch - Od· 
dział Wroeław1 , dajlIc takta królkIl Informacj, o 
Wołku przy hula .Koblernlca" Informalor. krato­
znawczego tajże maP)' , 

AndrzeJ MatuazcZ)'k 

NA SZUK(J 4/46 Sl'R 8 

MIĘD~ARODOWY 

CZLOWIEK ROKU Z POZNANIA 
Mwydzynarodowc Centrum Biogra. 

faczoe w Cambridge (Anglia) nadało pror. dr. 
hab. Kazimierzowi Denkowi, pracownikOWI 
naukowo.dydaklyczncmu UntwCrsytctu im. 
A. Mickiewicza w PoznaOlu, 1)'lul honorowy 
Hlntcrnalional Man of the Year for 19911 
1992 i odznaczyłO Go medalem .,ne 20 !lo 

Century Award for Achlcvemcnt". Ten 
preslitowy tytuł i unikalne wyrńtnicme -
przymawane pr.lC"l specjalną Komisję wyło­
nioną z przedstawicieli międzyn1aroclowej 
spoleczncdci uniwersyteckiej i 132 wydawców 
"Who 15 Who" 7. 80 krajów drogą głosownnia 
- otrlYmujc nieWIele osobi5lt.ś:i , których d0-
robek naukowy prakraC7.a "')'11113r krajowy. 
Są one znakami uznania dla O$oObtSlyth za· 
sług, jakie pror. Denek potot.yl w zakresie 
nauk o ei;lukacji. k.rajO'Lna\listwa , turystyki. 

Studia odbył w WSE w POUIaniu, 
uzyskując 27 VI 1957 r. tytuł magIStra eko­
nomii. Równolegle z mm! ukoocL)'1 MIędzy­
wydzia~'C StudIUm PedagogICZne WSE w 
Poznaniu. Doktorat uzyskał w 1965 r., ha­
biliłował SIC na WydZiale Filozoficzno­
HislOI)'CZl1ym w PCWl8mu w 1972 r. Tytu1y 
naukowe profesora nadzwyczajnego I 
zwyczajnego nauk humanIStycznych zdobył 

odpoww:dmo \lo' 1980 i 1989 r. Od 1975 r. 
kieruJe Zakładem Dydaktyki Ogólnej UAM 
w Poznaniu . W lalach 1977 - 1983 
przewodmczyl Radzie Naukowej Instytutu 
Pedagogiki UAM. W latach 1984-1986 był 
sekretarr.em naukowym Komlletu Nauk 
PedagogICznych PAN, a w okresie lat 
1986-1989 sprawowal runkcj« wiceprezesa 
brz.ądu Główncgo PoIsktego Towail)'5lwa 
PedagogiclJlego. 

Jego zainteresowama naukowe kon· 
cemrują su: na dydaktyce ogólnej oraz krajo­
Zl1.1WS1w\e i turystyce. BIOgrafia Jego prac 
obejmuje 23 ksiątki, 12 pD'l)'CJI zwartych 
współaulorsklCh, 15 prac zbiol'<M)'Ch pud 
swoją redakcją oraz 732 studIÓW, rozpraw, 
artykułów, recenZji w 10 JęzykaCh . Le· 
gitymUje się 226 pubhkOCJaml Z d7Jed7Jny 
kTaJa.znawsIWIl I turystyki. Wśród nich są 

takie kSIążki, .l8k W:Jp6kU'Jny obóz mJo.. 
dzieW'l\)l ( 1978), PoznaK'rzo.~howawru 

as~kry dziaJJIlnoici JonjoWi .... no-wry:Jt}'rz· 
nej .... 't' wspókznnej szkole (1981), Poradnik 
dJa organizotor6ło!' W)'C'ieCltk 3lJcolnydr 
(1985), Waka.cJ:7ne wrtlrowkl mł()dziety szkol­
Mj (1985), Rola kTajoZllawsrwtl i tlIryStyki IV 

wychowa"i" dzjeci i młodziety :Jzkolnej 
( 1989). 

Jest cenionym, wiclolctmm, aktyw­
nym działaC'lcm Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Ktajolonawczcgo I POlsklcgo 
Towarzystwa Schroni.~k MłOdzictowych . 
Krajoznawcą t turystą Siał si« me ., pil)'­
padku , . łecz z pncmyślancgo wyboru . 
Dokonal lego Jut w 1949 r. WS{(iPuJąc do 
Polskiego Towarl)'StW8 KrajO'l.naWC'lego, a 
następnie do P1TK, w którym był 

sekretan:em OddzIału wTCZCWIC (1957-59), od 
1960 r. jest we władzach Oddziału 

Poznańskiego PTTK (aktualnie jest jego 
wiceprezesem). Był prr.ez klika kadencji 
członkiem Komisji Krajoznawczej I Mło­

dzietowej ZG PTTK. Od 1961 r. byt 
CZłonkiem, a następnie wiccpre-ltsem ZW 
PTSM w Poznaniu , w latach 1970·76 Clłonkiem 
ZG PTSM (a w okresie lat 1977-1981 Jego 
wiceprezesem). Rozwija akt)Wn~ kraJoznaw. 
czo·turystyczną jako pr7.ewodnik turyslyki 
górskiej (1961) i pieszej (1974), pi/.cwodnik 
turystyczny (1974), stra1.nik ochrony prl}'Tody 
(1974), mtruktor krajoznaWstwa POlski (1975), 
zaSlutony instruktor krajoznawsIwa ( 1988). 
Jest współzalotycielem Wlelkopolsk.lego Klubu 
Publicystów KrajOznawczych PTTK ( 1980) i 
członkiem Krajowej Rady Kultury rlZ)'C"lJ1ej i 
Turystyki ZG ZNP (1987). Od 1965 r. pro­
wadZI wykłady, konserwatOria i ~1C7.enia 
terenowe Z prndmlOlów Podstawy krajoznaKJ­
:Jtwa i twyst}'kj i Elementy geografii krajów Ell· 
roPI dla $ludentów Podyplomowego Studium 
Kullury I TUl)'Slyld UAM w Poznaniu. 

Posiada trorea lUf}'Stykl kwalifikowanej 
w postaa GOT .. b "')'Irv.'llłtlśł" (d .... ukrOlnte) i 
"Za "')'Irwało.4ć w turystycc pieszej" (po raz 
Imci). 

Andrzej ignaazak 

Kazimierz Denek 



Zanim wyruszysz nil szlak ... 

Jak uchronić się przed grzybicą? 
D"ll~"e W)"dIłwOC SICj mote, 00 wspólne. 

go z turystyką ma gJ7.)'btca - jCdoostka chOro­
bowa wywoływana prlCZ grzyby chorobolWÓf· 
C7.e. POjęCIC grl)'ba kOJarq' sic; nam zazwyo.aj z 
widokiem gn.yb.1 kapeluS2.O'Wego, stanow.ącego 
wiC;kszość naszych grzybów Jadalnych. Grzyby te 
rosną na podlotu z martwych szczątków lub 
wydalin i nOSi'.q nazwę saprofitów. Oprócz nich 
W)'lilęPUJą pII.'IOt)'ly - grl)'by tyJłłCC I rozmna1.a­
Jące siC; w żywym ustroju roS:Jinn)'m lub ?:WIC­
ru;cym. NOI>/.ą one na?:Wc; grL)'b6w chorobo­
lwórczych, a Jcdnostki chol"tlbo\lłe - n&z\Io'Ii 
grzybic. 

żadna z grup schOneń skórnych nie 
występUje w ostatnich latach tak C7~SIO. Jak 
grzybice. S;oybkl rozwój pn.cmysłu i zbiorowy 
sposób tyaa SłaWla ~ grzybice: w r.lędzie 

schorzeń C)'\'Illt1.acyjnych. Nic'lY<)'klc rozpow· 
szechniony Jest u nas Epiden"ophr'on KnuJ­
mtUłJt·WoIJ·Priestle)l, grl)'b W)WOłując:y grzybice 
stÓp I dłoni oraz przestrzeni mtc;<l.zypalcowych. 

Badan18 pr.teprowad1.:one w pIęCiu k.o­
palniach Górrdląsklego bgk;bia Wc;gIowego 
wykazały. te na 2635 zbadanych praoowmków 
d%Y."ych aż 1781 osób (67,6%) ma grzybicę 
stóp. ObecnlC w Nlemc-lech SlDpI~ń zakażenia 
waha się w granICach )0..50% badanych, a w 
Ameryce Sll.;ga 90% 7.akateń u dorosłych. Grzyb 
Kau!mann-WoIf-Priutle)l, chorobotwórczy tylko 
dla człowieka, Jest S7.eroko rozpowszcchniOny w 
mie.J5C8ch o dutym nas)'ceniu wilgocią, 8 WięC W 

latniach czy pływalniach. Znajdowano go W 

drewnianych podkładach, szczotkach do 
wanien, rCOC"lOlkach, matach itp. 

GtOwne prl)'CZ)'ny spr;oyjające rO"lpr.te­
strzentanlu SIl.; grt.ybicy to wspólne kąpieliska z 
drewnianymI podkładami w latniach, wełniane 
skarpety, gumowe obuwie. Do wystąpienia 

zmian chorotlOtWÓrczych konieczne są nIC tylko 
sprzyjające warunki miejscowe, ale I obnl1.enlC 
zdolnn4c1 ohronnych organlZffiu, aWllamlllOZ)' 
oraz urazy. Maceracja naskórka szczególnie 
UłatWIa wl3rgnJ~ grzybów. Szczelne obuwi~ O 
gumowej podeszwlC }CJlt korzystnym .środowJs.. 
kłem (szczcgólnie w miesiącach letnich) 
ulatWla.ląt)Tn maoer8C}ę: naskórka z powodu 
prtcgr"L8ma skóry i nagromadzema ~ potu o 
więks7.ej zaW".mokl chlorku sodu. 

WSZ)'5IklC: tkanmy bawełniane i wełmane 
przePOJOOC wilgOCIą stwan.&ją korzyslne warun­
ki bytowania grzyba. Noszenie skarpet 7.e 

sztucznego włókna (zwłaszcza nyJonO'oll)'Ch) 
stwar7.a warunki wilgotnej komory, lak bardzo 
potrtebnej dla W"lrOlitu grzybni I sprzyja 
rozwojowi gt"l}'bic. Jeteli się wd.rmc pod uwagę 
rakt, że skarpet i pończoch w praniu nigdy siej 
nie gotuje, lecz tylko pierl.e w ciepłych 

mydlinach, staje sil< zrozumiale, że w wypranych 
skarpetach mogą pt7.cI~ grzyby pr7.eZ por" 
zimową. Stwierdzono, te mydło nie ma 
działania gn;ybobójczego. Ze sprawami tymi 
łączy let zagadOlenie mycia oog w grzybicy. Nic 
ulega wątphwo.4ci, że czc;ste mycie mydłem 

rozpulchnia warstwę rogową naskórka i raczej 
ulal~ia dalszy wzrOSI grzybic. 

W epidemIOlogii grzybic wa1ny pl 
jeszcze fal.I przeOlesłCnia zakat.enia z JCdnego 
miejsca na drugie pn.ez samego choreAO. Pra­
wie wsz::r.q chart)' z grl)'bicą mic;dzypalCOolfą 

mają zy..yc7.aj oczyszC"/.ania pl7.e5trlcni mlędl.)'­

palcowych po każdym zdjc;CIU skar~lck pr1:C""1. 

pocieranie palcem kOlejno w:\qSlkich szpar 
mic;<lzypalcowych. 7...e w tych warunkach pr/.e­
nosi się zakażcOla z miejsca nlł mie}SCC, a nawet 
na naskórek rąk, nie j6u rtcC"iJl dZIWną. Nawet 
przecieranic tych miejsc Wilgotnym rC;C"lOlkkm 
powinno ~ zankchane, gdyt wilgotna bawełna 
i len stanOWIą dobre warunki bytowania dla 

p"o'y""'. 
Jakle są objawy I postacIe kllmczne tej 

szeroko roz~'S"l.CChnionej grzybicy? Grzybica 
71usz.czająC8 JCSt po5Iacią najłagoclnic}WI I 

częstO bywa przcOCl.OOa pt'"l.Cl. chorego. Na po­
deszwach I d/oOloch zJ3Wlają SIę mate kolczaste 
złuszczenia. Icn brzegi są OSIro odgraniczone. 
W CZ3SIe długtego Irwanl8 procesu rncrJ:e 
JlOW5łał znaczne zrogowacenie naskórka. Ten 
sam proces 7.łuSZCZ801a mate był umieJ­
scowiony w przcstrlenlach mtędZ)'palcolo.ych. 

Zazwya.aJ me wystCipUje SUln zapalny. 
GrzybICa wy5ICOkowa zaC"t)'1l8 się ocI zew· 

nętrznych I wewnęlr7llych br7.egOw stoP)'. Pro­
ces posuwa si" w kicrunku podcS7.W)' lub grzbie­
tu Slopy. PojawiaJą się glC;boko poIo1one I Clę­
ściowo prl.cjrzyste PCitherze. Nask.órck jest w 
tym C"l3Sie matav.y, kOloru roZrtcd7.ooego mle­
ka, pc;chcrL)'ki nalomiasl rna.}ą 7..abarwienie ró­
ŻI)I,\.-e, które daje C"l.ct"Wlcń Skóry wła!ctweJ . Pro­
ces pastC;PUJc szybkO obejmując niekiedy po­
łowę podeszwy, W dalSzym przebiegu warslwa 
rogowa z płynem W)'Slfjkowym oddziela 5iC;, 00-
słaniając żywy naskórek.. Często dochodzi d0-
datkowe. zaka1eniC bakteryjne, da.p}c OSIry Slan 
zapaln)', z objawami powtc;kszcnia węzłów 

chłonnych itp. Wszystkim tym stanom t<M-'8rl)'­
sxy swędzenie i nickJCdy UJaC'I.ne pieczenie. Po­
suł!! la występuje na dłoniach I między palcami. 

GrzybICa wyprzenlOW8 najCZc;kiej roz· 
poczyna się w czwartym fałdzlC mlęd:zypal­

cowym stopy. Obejmuje najpierw naskórek 
~ przylegaJąt)'Ch paków Slopy i przechodzi 
na dalSze fałdy mlc;d:zypaJcowe. Schorzenie tO 
obejmUje zawsze drugą stopę na skutek prze­
nIesIenia grl)'bów pnez samego chorego. 
PiCNo"SZ)' okres pęcherzykowy przebłega prze­
ważrue nieposlr7.etenle. PÓimej zakatony na· 
skórek staje sic,; roz:pulchmony, zgrubiały, po­
kryty nalotem mailitym I wskutek maceracji 
przybiera zabarwienie b13łe. Na dnie fałdu pow­
staje głęboka szczelina. Przy dlutszym trwaniu 
schorzenia naSkórek ZIUSZC7.a się płatami i 
przedstawta pIas1.czyznę połyskliwą, sączącą, ty. 
woczerwoną. W Okreste silnego sączenia v.y. 
dziclający się płyn wysiękowo-ropny wydobywa 
Się na powicn.chnic; i po zakrzepnięCIU zakleja 
szczelnte fałd mlędzypalcowy. Z przest.rzeni 

mLędzypalcowych zakażenie: grzybict.nc 
pełznie z reguły w kierunku fałdu 

podpaloowego stopy. Bardzo częste jest zaka­
tenie wtórne podeszwy i paz.nokCl. Grzybicy 
ml<;dzypralroNtj stóp zazwyczaj towarzyszą 
zmiany na dtoniacll, ktOre ZjaWiają SKl w krÓt­
kim C7ASIC po wybuchu schorzenia na stopach. 
Zmiany le v.ykazują rozmaite stopnie na­
silenia Slaou zapalnego. Wybór środków lecz­
niczych i metod leczenia zalemy jest od okre­
su, w ktOrym 7.najduje się proces chorobowy. 
Leczenie prowad7~ musi Jckart: dermatOlOg. 
Dute znaczenie w przeclwd7.iałaniu grl)'bicy 
ma praca zapobiegawcza. 

Słuszną i w5k87.aną Jesl zasada 
dezynfekowania skarpet pn.ez nasyc:c:nie ICh 
octanem cynku lub zanurzenie WIeCZOI'cm w 

denaturacie, do którego mo1na dOOK 1% 
tymolu. Godne polecenia jest ZWlltanie wie­
crorem skarpet 1% roztWQfcm .sublimatu, 
ktOry przez noc całkowicie wysycha. Skarpel)' 
bawełniane lub onuce mo:tna wygota.vat lub 
zanu~ na noc w rQZIworLC 2% PantoadIUm 
~Uma". 1% Desson .. Galen" tub 1% Sienno! 
.. POlfa", 

Konieczne wydaje SM: zwróceOle uwagi 
na odkatanle obuwia prlel wkładanie J;Wlt­

kÓW waty lub ligniny zmoczonej w 10% woo­
nym I'OZtWOl7.e formaliny. Tak przygOlowane 
obuwie zawija się w papier pergaminOwy lub 
wkłada do woreczka plastykowego w celu za· 
bezpieczenia przed dostępem powtetna. 

NiewątplIWie utywanie mydeł z dodat­
kiem środków grzyba- i baktenobójczych mo­
te ułatwić walkC; z grzybicami Skóry. Dezyn­
rekCJI< mydeł mate zwiększyC' dodatek n·butyl. 
p-oxybezoatu, kwasu undecylenowego, kwasu 
kapronowego lub S-cblor0-8-hydroksychino­
liny. 

Ouk nadzlejC rokUje utywanic wkła­
dek do obuwia nasyconych środkiem grzy_ 
bobójczym. Wkładki te .składają słc; 7. dwu 
cz~; .spodniej flaneli nasyconej roztworem 
voclka dezynfekcyjnego oraz wierzchniej 
dyfuzyjnej % silnej surówki lnianej. Ob)'dwłe 
cz~ są zstyW8ne na u!Ztywniającej lekturze 
prasowanej. 

Przeprowadzone przeze mnie badama 
z utydem wkładek do obuwia nasyconych 
roztworem Mycochlorin .. POlfa" ..ytazaly, ŻC 
mogą one zapobtegał schorzeniom grzybi­
czym. Mycochlorin .. Polfa" nIc dawał obja­
wOw uczulenia, jest lani i ogólnie doslępny. 
Oprócz Mycochlonnu motna używać ewen­
tualnie lOnych Yadków grzybob6jczych pro­
dukowanych w roztworach. 

Na sprawy epidemiologii i profilaktyki 
grq'bic powinni zwrócić baczniejszą uwagC; 
wszyscy turyści bet względu na rodzaj upra­
W18nej turystyki. 

Robert tab6wka 
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Pola biwakowe (1) 
Sudety Zachodnie i ich przedpole 

Niniejszym opracowaniem rozpo­
Cl)'namy cykJ łrlykulOw o polach biwa­
kO'N)'Ch polotonych na terenach górskich 
i wytynnych w Polsce. Informacje na ten 
temat będą ukazywac! się co miesiąc i 
dotyczyĆ bedą atrakcyjnych krajobrazowo 
i turyslyo.nie rejonów górskich Sudetów i 
Karpal oraz wybranych obs .. .arów wytyn 
południowej Polski. 

Pierwszy artykul dotyczy f07.micsl­
a.cnia i charakterystyki pól biwakOwych 
połotonych w Sudetach Zachodnich oraz 
na ich przedpolu. 

Charakterystyki krajobrawwa 
omawianego obsUlrn 

Sudety stanowią odrębny region 
górski południowo-zachodniej Polski. 
rozciągający si~ między Bramą Morawską 

na południowym wschodzie, a doliną Nysy 
Łużyckiej na północnym zachodzie. Pół­

nocną o.ęśt tak zakr~lonego obsl.aru 
twoną Sudety Zachodnie rozciąg~jące się 
od doliny Nysy Łutyckicj na zachodzie do 
Bramy Lubawskiej na wschodzie. 

Charaklerys tyclną cechą omawia­
nych gór jest ogromna różnoro<!noSĆ kraj­
obra7,ów, jakie tu występują. Malownicze 
skalki piaskowców ciosowych górnej kre­
dy budujące SzwajcariCf Lwówecką 
przedstawiają krajobra7. róiny od grani­
towych, stosunkowo wysokich i noszących 
wyratne ~Iady zlodowacel\ Karkonoszy. 
Pagórkowatc strefy Pogórq - lzenkiego, 
Kaczawskicgo i Bolkowskiego wyratnie 
kontrastują l pasmami Gór Izcrskich i 
Kaczawskich, pr/..cdzielonych st refami ob­
niud i koili n ~ródgórskich. Płaskie na 
ogól dna kOlii n urozmaicają nalOmiast 
liczne wzgón,a wyrastające z ich den, na 
przykład Łomnickie wyrastające z dna 
Kotliny Jeleniogórskiej. Niejednokrotnie 
spotykamy w Sudctach potlttne wychod­
nie skal wulkanicznych - porfirOw i 
melafirów - tworz..ące gOry o bardzo 
stromych stokach. Inną cechą charaktery­
styczną dla Sudetów jest du'.e bogactwo i 
7.mienn~Ć rodzajów skal, które twoną 
różnorodne, wspomniane wyicj kraj­
obrazy. Nigdzie w granicaCh Polski nie 
znajdziemy takiego bogactwa krajObra­
zów, jak w Sudetach. 
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Spccyficl.Ilym krajobra/.em cechuje 
się także pl7.edpole Sudetów, zwane częs­
to przedgól7.em Sudeckim. Jcst to obszar 
o pofalowanej powicrlchni terenu, roz­
ciągający się wl.dluż Sudetów z północ­
nego zachodu na południowy wschód. 
Charakterystyczną cechą krajobrazu tego 
obszaru są liczne, nigdzie nie spotykane 
na laką skalę w Polsce, wi'gór/.a OSiań­
cowe i twardzielowe wyrastające z pofalo­
wanej powicl7..chni terenu. Mam tu na 
m~li Wzgór/.a Str/.egomskie, Niemczad­
sko-StrI.eliflskie, a prtede wszystkim Ma­
syw Ślęty gOrująl.y około 500 m nad Ni­
ziną Śląską. Nie tylko w Polsce. ale i w 
Europie nie znajdziemy nigdzie tak impo­
nującej góry, co Ślęża, na pl7.edpolu gór. 
Warlo tu również wspomnieć o licznych 
nekach (dawnych sto'.kach wulkanicz­
nych) urozmaicających dziś PogÓf7.a: (zer· 
skie i Kaczawskie. 
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Oto krótki pnegląd głOwnych cech 
krajobrazu omawianego obszaru, wobrę­
bie ktÓrego 7.najduje się kilkanaście pOI 
biwakowych. Lokalizacja tych pól, o kto.. 
rych piszę niicj, stanowi dobrą bazę 

wypadową w góry oraz daje m01Jiwość 

poznania różnorodnych krajobrazów Su­
detów i ich prtedpola. 

Połoienie I charakte.rystyka 
pól biwakowych 

Zamieszczony w niniejszym any­
kule wykaz pól biwakowych zawiera in· 
rormacje dot)'C'lące połounia pola biwa­
ko,",'ego, najdogodniejszego dojazdu do 
niego, zarówno indywidualnego własnym 
środkiem lokomocji, jak i ~rodkiem 
komunikacji paJ\stwowej oraz wyposa­
tenia pola biwakowego. 

Informacje te przedstawiono w 
postaci symboli literowo-cyfrowych. 
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Zastosowano następującą symboli-

x - p0ł01Cnie pola biwakowego 
D - info rmacja na temat najdo­

godniejs7,cgo dojazdu do pola biwakowe­
go 

M - określa liczbę miejsc biwa­
kowych 

P - określa powierzchnię pola 
biwakowego 

W - określa wyposat.enie pola bi­
wakowego, które opisano 7.a pomocą sym­
boli cyfrowych: 

O - lawy i s toły, 

t - sanitariaty, 
2 - wiaty, 
3 - miejsce na odpadki. 
4 - miejsce na ognisko, 
5 - pomost. 
6 - st udnia, 
7 - pla7~. 
8 - plac zabaw. 

I. BŁA2.E1Ów 
X. Wc wsi 13łatej6w, nad lOkalnym Q(:. 

kłem (gmina Lubawka). 
D. Z Kamiennej Góry drogą k>talną na 

południc do Otełrnska Ślą$kltgo. Tutaj 5kr~1t 
w prawo do i3łatepwa . Pole brwakowc nad QC­

ktem, kolo 1em1C'7..ĆWkl. PKS z Kamiennej Góry. 
P. O,03 ha. 
M. 5. 
W. 0, 2, 3, 4. 

2. BOGATYNIA 
X. W Bogatynli na terenie Ośrodka Wy_ 

poczynku ŚWUlu:cznego Elektrowni "Turów". 
1). PKS i PKP ze ZgoT7.eICa. 

3. BOLKÓW 
X. W mll,;j~ BolkOw, na Wzgó­

rzu R}'WIrda. 
D. PKS z Walbrl.}'Cha, Stl7.egomia, Ja· 

wora I Jeleniej Góry. PKP z MarCisWwa I Ja­
WOl'"L)'fly ŚląskteJ . 

M. lO. 

4. BOŻKOWICE 
X. W mlejSCCJ'WOkt 8otk0'0\lOC nad Je· 

ZIOrem LemmńskJm (gmina Leśna). 
D. l. Leśnej drogą lokalną na wschód 

wzdłui JeZIOra Wmańsklcgo do BoikowlC. Po­
le brwa~'C. około 5 km Od LC:$OCJ. 

5. CJ IbŁMSKO ŚLĄSKJE 
X. W mleJsc:owoki Olełmsko Śląskłe, 

koto leśmczówki (grmna Lubawka). 
D. Z Kamiennej Góry drogą lOkalną do 

Oiełmska Śląskiego (17 km). PKS z Kamlcnnej 
GO".. 

P. 0,42 ha. 
M. W. 
W. 0, 2, 3, 4. 

6. JAWOR 
X. W ~rodku Wypoczynku Śwlątecz. 

nego ,)awornik" przy ulicy MyśhbOOkiej w 
Jaworze. 

D. PKS j PKP w Legnicy. 
M. 30. 

7. KARPACZ 
X. W Karpaczu przy basenie kąpielo-

.,.". 
D. Z JelenteJ Góry drogą nr 367 do My­

słakOW1C. Tutaj sktęctt w prawo w lokalną 
drogę do Karpacza. PKS z Jeleniej Góry. 

8. KARł.OWlCE 
X. W Kar~cach nad Jenorem Złot · 

nickim (gmina Gryfów Śląski). 
D. Z Gryfowa Śląskiego drogą nr 356 w 

kierunku lubanl8. W miejscowości Bledrzycho­
WICe (3 km za Gryfowem) sll:ręcit w lewo do 
Kartowic. PKS z Gryfowa Śląs.klego. 

GO",. 

M. 30. 

9. LUBAŃ , 
X. W LubaniU na KamIennej Górze. 
D. PKS j PKP ze Zgol"l;elca i Jeleniej 

lO. LUBAWKA 
X. W Kruczej Dolinie koto cdu (gml­

!Ul lubawlul). 
D. Z Kamiennej Góry drog,ą nr 37 1 do 

Lubawkl (II km). Dalej piesw. PKS z Kamlen· 
nej Góry. 

P. 0 ,22 ha. 
M. 15. 
W. O, 2, 3. 4. 

II. MUCI-IÓW 
X. W Mucł\aMe nad lokalnym ciekłem 

(gmma P3SZOW1Ce). 
D. Z Jawom drogą nr 365 w klerunku 

Jeleniej Góry. Odległ($! Jawor - Muchów: 16 
km. PKS z Jawora. 

P. 0,26 ha. 
M. 20. 
W. O, l , 2, 3, 4, B. 

12. MYSŁAKOWICE 
X. W miejSCC\'WO.łci MysłakOWice na 

terenie parku . 
D. Z Jeleniej Góry drogą nr 367 w kie-

runku Kowar. PKS i PKP z Jeleniej Góry. 
M.20. 

13. MYŚLIBÓRZ 
X. Wc WSI M~ibórz, przy SChronisku 

PTSM (gmina Paswwice). 
D. Z Jawora drogą lokalną na zachód 

do M~IłxM7.a: Odlegl~ Jawor - Myślibórz 7 
km. PKP z Jawora. 

P. 0,05 ha. 
M. 5. 
W. O, 1,2, 3, 4. 

14. MYŚLIBÓRZ 
X. l km na zachód od M~tbor1.a na te· 

rtnle te'Lerwatu "Wąwóz Myśhborski". 
D. Jak do pola btwakowego nr 13. Doj· 

ście do rezerv.-'3IU piesw. 
P. 0,35 ha. 
M.35. 
W. O, 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8. 

15. PRZEŁĘCZ KOWARSKA 
X. W połowie drogi z PrLełętzy Okraj 

na Pl7.ch;cz Kowarskq (gmina Kowary). 
D. Z Kowar drogą nr 376 w kIerunku 

Kamiennej Góry. Na PrzełęC'L)' KQ\Ił8TSklej 
skręcić w prawo w dfO&1.: nr 368 na Pl7.eł<;cz 
Okraj. Odleglośt Pn:ełęcz Kowarska - pole 
biwakowe okolo 2,5 km. 

M. 6. 
W. O. 

16. SOBIESZÓW 
X. W dzielnicy Jeleniej Góry - 50-

bieszcMie, przy ulicy Łazienkowsktej . 
D. Z Jeleniej Góry MPK. 

17. SZKLARSKA PORĘBA 
X. W S1.klal'$kieJ Porl;bIe ŚrednieJ , 

przy ubcy JeleniogórskJej, koto hotelu "Re­
lab". 

D. Z jeleniej Góry drogą nr 3 w kie­
runku Szklarskiej Poręby. W S7.klatsUeJ Po­
rębie Średniej. koto hOtelu "RelakJ" skrlpĆ w 
lewo w ulicę I Maja. Pole blW8kowe JXllewej 
strome uhey nad Kamienną . PKS I PKP z 
Jeleniej Góry. 

M. tS. 

18. ŚWIERADÓW-ZDRÓJ 
X. W Śwleradowle.ZdroJu prL)' uliC) 

7...akopiańsll:iej, na terenie Ośrodka Sportu ; 
Rekreacji. 

D. Ze SzklarsbeJ Poręby drogą nr 362 
w kierunku Gryfowa Śląsll:.lego. ()dle~ 
Szklarska Poręba - ŚWłCradów: 22 km. PKS z 
Jeleniej Góry I Szklarskiej Poręby. 

19. WLEŃ 
X. W mle~ Wleń . 
O. Z Jeleniej Góry drogą loIutlną na 

północ do W1enEa. PKS i PKP z Jeleniej Góry. 

20. WOJCIESZÓW 
X. w WOJCie$zOW\e, przy ulicy Górnl-

D Z JelenKJ Góry drogą nr 365 w 
kierunku ~v.Qta. W Starej KraśnEcy slul;Q(! w 
prawo w drogI; nr 370 do WO)Cleszov.oa. PKS z 
Jeleniej Góry. PKS t PKP z Legnicy I 7JotOryi. 

21. ZŁOTORYJA 
X. Przy ulicy Legnickiej w Złotoryi. 
D. PKS j PKP z Legnicy. 
M.5O. 

Jon Wójcik 

foto: ldzillł3W J . Zieliński 
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Już od dobrych paru lat trwały krwawe, pustoszące wojny 
husyckie. Nie ominęły one również "iemi śląskiej. Pod komec 
m.eciego dziesięciolecia XV wieku wyprawy husytÓW dotarły 
między innymi i na Pogórze Izcrskie. 

Jedną z warowni SlrlcgąL)'ch śląsko-łuzyckicgo pograni­
Cl.8 na r/..ece Kwisie był wtedy lAmek C/..ocha. Jego kasztelanem 
był d7jelny rycer-.t KluK. Miał on urodziwą córkę Barbarę . D"il.'W­
czynę znano w szerokiej okolicy z niezwyklej dobroci serca i 
szczodrości, ZWłas~/.a dla ludzi ubogich . Kiedy 7..8.Ś bcl.~rcdnie 
7.8groiCnie stawało się coraz bardziej realne, kaszlCIanka. l.a 

I r/c<.:zywiście, nie upłynęło wiele czasu, gdy pod Gryfem 
pojawiło się, dowodzone pl7.ez rycer/.B. GOlSChe Schorfa oraz 
kasztelana KJiixa 1. CI.ochy, mo1.e i niezbyt liczebne, lecz Ul lO 
dobr;o;e uzbrojone ..... -ojsko. Oddziały te, po przegrupowaniu się, 
niejako l marszu odważnie uderl)lły na husytów. Naciśnięty z 
dwóch stron nieprzyjaciel w pośpiechu i pewnym nieładzie wy­
cofał s ię spod miasta, uchodząc at na terytorium niedalekich 
Czech. 

W gw.tltownej walce poległ jednak kaSztelan KJOx. W tym 
czasie jego córki nie bylo w mieście. Jeszo.e WC'ze.'lniej tajemnym 

'Barbara z zam~u Czoclia 
zgodą ojca. postanowiła przenie.<ć się w bezpieczniejsze miejsce. 
Tak się prl)'najmniej im zdawało. 

Któregoś dnia Barbara wybrała się więc w drogę w asyście 
kilku pachołkÓW i wiernych slug płci obojga, kierując si~ doliną 
Kwisy w górę rzeki (normalne Szlaki podró7.ne były WÓWC1.HS 
mniej pewne). Poprzez I ct.ący nad Kwisą Gryfów Ś ląski chciano 
dotrzOĆ na znaC7.nie s ilniejszy zamek Gryf. Tam bowiem starostą 
grodowym był niejaki Egbcn von KCSM!I. narlCC'/.ony młodej 
Klilxówny. 

Aliści orszak kasztelański jeszcze nie dotarl nawet do 
Gryfowa, gdy na nagle Stojącej nie opodal miasta na wymosłych 
skałach nad Kwisą warownej slTatnicy zauważono alarmowe 
ognie, nadawane z wiety na wzgórzu pod Banoszówką. Była tO 
osada znajdująca się po lewej, wtedy łużyckiej , stronie Kwisy. 
Umówione sygnały oznaczały nadciąganie wojsk husyckich. 

Ledwie jednak zdoła no uderzyć na alarm w ko~cielne 
dzwony, Ulwrzeć i zabarykadować naprędce miejskie bramy. led­
wie mieszczanie, pochwyciwszy w biegu broń, zjawili się kupą 
gotowi do obrony na murach, gdy tuż 1.8 neką, na polach wsi 
Wieta, zaraz naprzeciw miasta, rozłotyły Sil( ...... ojskowym obo­
zem wrogie oddziały. 

Mieszkańcy znajdujących się pod Gryfowem po prawej 
stronie n.eki osad w największym pośpiechu zdołali uciec do 
obronnego grodu, zabierając ze sobą jedynie najcenniejszy do­
robek. Do podgryfowskiej suat nicy zdołała dotrLCĆ laktc 
Barbara KJilI z gromadką swych ludzi. O dals7.ej drod;o;e nawet 
nie byk> co marl)lć, choć upragnio ny cel wyprawy - zamek Gryf 
widoczny był jak na dłoni . 

Po jako takim ochłonięci u . zwłas1.C1.a że gryfowianie nie 
pozwolili się zaskoczyć husyto m, dano znaĆ 1.3 pomocą 
ogniowych sygnałów ze strażnicy na gryfowski zamek o pow­
stałej, grotnej sytuacji. Wkrótce o otoczeniu miasta przez wro­
gie wojsko wiedziano róWnież na 1.8mku Czocha. 

Niestety. Gryfów Śląski nie był dostatecznie prl)'gotowa· 
ny na wytrzymanie dłutszeg~ oblężcnia. Brakowało szczególnie 
tywności, której zapasów nie 1.dołano w porę nagromad7jć, Sy­
tuację pogorszył jcsZC'Le bardziej napływ ludności chłopskiej , 
która ta k licznie tu się schron ib. 'Vidać tei był<> wyratnie. żc 
oddzialy nieprzyjacielskie byly WYpocZ<;tc, silnc i dobrl.c wyposa · 
żone. Toteż po pewnym czasic z wiety s tra;i.nicy zac~to nadawat 
na Gryfa rozpaczli ...... e próby (). jak~ pomoc. Wkrótce zamek 
nadesłał pocieszające wieści o zamierl.Onej odsieczy. 
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pod.demnym prl.ej.~ciem. O istnieniu ktÓrego wiedzial tylko ko­
mendant stratnk)', przedostała się o na na gryfowski /.B.mek. 
Tutaj była bezpieczna, chociaż otrzymana wnet wiadomooć o 
Śm ierci ojca była Strasznym, bolesnym ciosem. Jedyną pociechą 
był szczęś liwy powrót z wojennej wyprawy narZCC'l.Onego tudzież 
wieści o tym, te zamek C7.0cha lei nie wpadł w ręce wroga. 

A gdy zakończył si~ dlugi okrC$ żałoby po ukOChanym oj­
cu. starosta grodowy na zamku Gryf, Egbert von KesseJ, uro· 
~cie 7.awiózl kasl.telankC( do domu jut jako swoją wnl(. 

Jednak wyprawy wojenne husytów na um~C'l.Oną ziemię 
Śląską , w tym takie na Pogórze lzerskie, wtedy jeszcze nie ustały. 
chocial. na Gryfów Śląski jut więcej nic odWdŻ)'1i się oni na­
padać. 

Julian Janczak 

Gryfów ŚI"kl w klika stuleci p6inJeJ 



Szlaki turystyczne w Karpatach Polskich (11) Andrzej M~unczyk 

IX. TATRY I PODTATRZE 

:zasięg terytorialny: Poronin - Kośne Hamry - Bukowina Tatrzańska - Cza~ Góra - Jurp do graniCy państwa 
ze Słowaclą i planowanego przejŚCia granicznego Stąd granicą przez Łysą Polanę - Zabie na Rysy Dalej cały czas granicą 
przez MręgUSZOWL8Ckte Szczyty, Szpiglasową Przełęcz - Gładką Przełęcz - ŚWInICę - Kasprowy Wl8I'ch - Czerwone WIerChy 
na Pl1.etęcz Tomanową. Z kolei przez Błyszcz, Wołowiec, Bobrowlec, Magurę WIIowską do Chochołowa. Stąd przez Oziamsz, 
Nowe Bystre I Ząb do POlonina. 

Mapy tury.tyczne, z których można skorzystać JX)dczas wędrówek po Tatrach I Podtatrzu ' 
.TatrzańSkl Park Narodowy· 1:30000; .Tatry i Plemny" 1.75000 

Uwagll Ze szlakÓW oznaczonych w tym ustępie .N" mogą korzystaĆ jedynie wprawni , doświadczeni narclarze !łl p" 
wyższe zaSlrzeżenie me dotyCZ)' szlaków na Podtatrzu. 

TATRY ZACHODNIE 

l'rlt'h 'CI .uIlIku Oddział ~~ru!~a Pkt do 
tnakująey wm,n OOT 

SZS.kl lurv-tyczn. w kolorze czerwonym: 

Wo/owlec Kończy.ty Wierch - ~czkowa Zakopana 3,45 - 3.45 14/1S 
P~oł 

Polana Chocholowlka - Trzydniowtańsk l · 4.15 - 400 13/14 
Wierch - Pola.,. TrzydniÓWka 

Oohna Kołcteliska - Jaskinia Mylna · 0 .30 - 0.20 3 
NtdzÓWka - Przyllop M~I · 1.30 - 1.00 8/3 
Kuprowy Wiatch - Kop. Kondraeka • 2.30 - 230 .... 
Kopa Kondracka - Ciemniak · t .15 - t .OO OlS 
Ciemniak Chuda Prz • . - 001. Ko6clalltka · 2.45 - 345 51" 
Hala Tomanowa - przelęcz Tomanowa · 0,30 - 0.20 512 
Droga pod Reglami - OoIlna Str-,tyaka · 0.50 - 035 'i2 
Pol Stf4iYaka - Grzybowiec - Giewont • 2.30 - t .30 131> 

JUBILEUSZ KALISKIEJ 
"WATRY" 

Klub Turystyk! GÓNJklaJ .Wat,," przy 
Oddziale Zakładowym PTTK WSK PZL -
Kanu zorganizowal 5 lutego br uroczyt1" 
wieczornicę w Regionalnej Pracowni Krajo­
znawczej w Kaliszu Wzięły w niej udziel 93 
a.oby , w tym przewodnlC%~cy KTG ZG 
PnK Marek StaHa oraz delegacJe z 
zaprzyjdmonych klub6w I k61 KG .Grań" z 
Poznania, KG .Ornak- z Gniezna, KTG 
.Hamał· l Konina, KG ,Jontek" l Ostrowa 
Wlkp., KTO .Parzenica" z KaliIza. SKKT 
.Wędrulla" z Kaiiua. SKKT .Stonoga" za 
Stawiszyna i koki PTTK .Wlnlety- z Kan"a. 

Wiaaornlcy prz~niczyl. raj wodził 
. miłoik:iwle PIInu}4łCy " od ĆWlefĆ w~u prez" 
Klubu Zc;łz • .t_ Kobyłka. Dołtonano przeglll!du 
dtiałalnokł w okrel r. cłwudzieatu p~iu lat 
letnlenla w oparcIu o wyświetla". prz,trocz .. 
Dorobek Jes, ogromny , C2ł0nkowl. Klubu 
przeszli wazyatle la azlakl znakowane w górach 
polskich. Bywał! w Tatrach Słowackich I Cz ... 
kich Karkonoszach, Rile I Pirynla w Bulgarii, w 
Fogoranach. Plalra Cralu, górach Rodnl lń­
aklch I Mermaroaklch w RumunI! 

Klub w 1969 r. by! organizatorem N 
Og6lnopollkilgo Zlotu PrzodownikÓW TG 
Okręgów Nizinnych w Kaliazu, a w 1983 r. HI 
OgÓlnopolskiego Zlotu Klubów Górskich I Al­
pinistycznych w Pneelaca. 

NIeprzarwanie od 1969 I Klub organ1-
tuje gÓr&kie młodzletowe oboZy wędrowne . 
Przez te cIIug ie lata przodownicy TG wypro­
wadzili ponad 2800 dzieci we wszystkie QÓIY 
w kra/u. 

Klub poaiadĄ wlaln", odznakł, p'O­

perzec I plakIetkę . 00 stałych pozycli 
wyjazdowych nalet,,; 0g61nopolekl Złaz 
GÓr&ki do Przesiaki "Karkonoazew od 1912 
r.; WyPf~ Zimowe w Tatry od 1915 r,. 
Rajd w Bieltcudy im J Konflatra od 1981 
r., wrześniowe wyjazdy w T.uy od tges r 
oraz patd:1amJkowe zakończenie IMl.OOU 
każdego roku w Innym pdmJa górskim 
Wyliczono, że w Imprez.ch klubowych 
brało udział pon.d 20 000 oa6b 

Za _" dzlałalnołć Klub lOS!. 00-
znaczony ~ Honofow~ Odznak~ PTTK I 
Medalem KTO ZG PTTK. Akualnle liczy 148 
członkÓW z oplaconyml sldadkami W'ród 
nlch}at 20 przodownIków TG. t przodownik 
IUl'flłykl kolarakla/, 1 przodownik IUl'fflykl 
motorowej. 3 przewodników mlejlklCh, 4 
Inlwktor6w kr'JOznaWllWa, 3 społecznych 
opiekunÓW przyrody, 24 luażnlków ochrony 
przyrody J 44 organizatorów tUI'f.tykl 

Ponadto 19 oa6b poalada Złote Ho­
norowe Odznaki PTTK i 4 Srlbrne Honorowe 
OdznakI PTT1(; 19 oa6b zdobyło GOl ..za 
Wytrwa!ołćw Uczebnoit oraz poziom kwe­
Ilflkacjl wlasneJ kadry jell gwarancJ~ , t. Klub 
błdzia nadal Iltnl81 B~zle przybli:!:aI g6ry 
mieszkańcom Kalisza. będzIe uczy! , Jak Je 
kochać I poz nawać Ic h niepowtarzalne 
pIękno. Po jublleulzov.ym podlumowanlu 
jewi sle umiarkowany optymizm. te aproata 
wyzwaniom, które nloałj nowe czu")' 

""" Suma ~m7 Tutyslyka nan::iaBu 
km WUlles. m 

' .0 "00 N 

' .0 1300 

O.S 120 
3.0 325 
<.1 600 N 
3.0 290 N 
6.S '''5 N 
1.0 211 N 
2.5 150 
5.0 ... 

Na J ublleulmwaJ Wiac..zornlcy XXV-leci. KTG MW.tr." 
w Kalluu. Od '-Wel ' loJ11: J.n Brzezlcha - V-c. 
Praz .. Klubu, Marak Stathl - PrzawodnlcDjcy KTO 

za PTTK oraz Zdzt.t.w Kobyłka - Prezn Klub41 
Foto: Stan .... w Kłosowskl 
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n ? 

• 

Prubici szlaku """'" C7As pn.e.ikia PiU do ''''''' Suma mUlicy 1'II.ty5tyb I\.Il'darab 
'Ulvlrujący ("",~'".) GOT km wmics. (mi 

SzS.kI turystyCZne w kołorze nlebłeełdm : 

Grza' - Rakoń - W%wlec: Zakopana 2.00 - 1.30 ." ',' "" N 
OoIln. Kokiallska - Hala Na Stolach , 1.15 - 0.50 8i2 ',' ... 
OoIln. M.eJ ~I - Przy-top M~uli - , 4.15 - 2.45 , ... 7,0 " .. - MełoIlłCznlak 
Kutnk:a - Hala Kondratowa - G'-ont , 3.30 - 2.00 ,./7 O,, ... _ ~ - Ho Kondntl. 

Kutnie. - Boa_ń - Hal. G~nlcow. , 2.1:i - 1.30 11 /5 ',0 ... _ . .....,...-w.. 
SzlllkI turyatyczne w kołorze zMłonym : 

001. Chocholowakl - Wyżnia Chockołowakl - , 2.30 - 1.45 '2/3 ',' 735 
- przettcz pod WoIowcem 

1.00 - 0.45 Trzydnlowlanakl Wierch - Kończylty Wiarch , 3/2 ',0 ... 
Przeł. Iwan lackI - Ornlk - Siwa Przeł. -

, 
2.30 - 2.00 ",.. ' ,0 ... 

- Alczkowa PIle/. 
Ornlk - PolanI Tomanowi Wyżna , 1.45 - 1.15 !l/3 ... 370 
Pol. Tomanowa Wytna - Chuda prze/ttC'Zka , 1.30 - 1.00 712 2,' ... 
Droga Pod Reglami - Dolina Za Bramk_ , 0 .35 - 0.25 3/3 ',' , .. 
Hala Kondratowa - Prz • . Pod Ko~ Kondrack 

, 
1.30 - 1.00 8i2 3,0 ... N 

Kutnie. - My"-nickle Tumie - Kuprowy 
, 

3.00 - 2.00 '5/7 7,0 ... 
Willch 

&/łtre - Noaal - Kuinlce · 2.00 - 1.45 !l/3 .~ 470 
Jaazczurówł!:a - Polana OIczylka - Hala Pod · 2.45 - 2.30 H,... . ,0 ... 

K~m - Cymla 
Dol. Stawów G~enlcowych - Pneł. Ullowe 1.00 - 0.45 7/3 2,0 ... 

Sztakl turystyczne w kołorZIł iI6Itym: 
, 

Polana Chochołow.ka - Grzeł 1.45 - 1.15 !l/3 3,3 '" równolegli nal1o.trada 
001. Ctwchołowaka - Przeł. t.Nanlacka -

, 2.30 - 2.30 11 /11 6.0. no 
- Omak · 

OoIlna lejowa - ŚCłatka Nad Reglami 1.15 - 1.00 7/' 3,' , .. N 

-
Pod hasłem 100-lecia 

zorganizowanej turystyki w Pieninach 
Z mgr Stanl.awam UrbalMlm, prezalem 

0cktz.Wu Plenlńak lego PTTK w Szczawnicy. 
roun_la Ryazard M. Aemiaz_kl. 

RMR: Kolego Praz"le. w lipcu br miJa 
sto le od zalotania Oddziału Towarzyatwa r. 
trlańak l~ w Plemnach, ktiHego apadkobler· 
~ czute ... mieJac:owy Oddziel PTTK. Prou, 
powI.dzl.6 c:y1elnlkom o planach uczczenił! 
teł rocznicy. 

SU: Tak, to prawda. ŚWiadczy o tym zapił! 
na p larwauj atronle uchowanej . Ka'.gl 
uchwel I walnych zebrań Zarz~u" Z zaplau 
tago wynika. te Oddziel pow~tel na podst_ia 
lłaIu1u laI'Nterch:onago o ollam lat wczałnlej, 
w 1885 r., co 'wildczy o tym, It rodzM ,Ię jut 
wówczaa w bólach. 

Na walnym zgromadzeniu z.Jotyclallklm 
wybrany ZOllaI plarwazy zarz_d I do dni I 
dzit!ałNego, po z_ieazenlu dzielalnołc l pod. 
cz.. obu wojan światovwych, pod kolejnymi 
nazwami: Towlrzystwo Tatrzańakle. Polskie To> 
warzy.1Wo Tatrzańskie I Polskie lowarzyl two 
TUryalyczno>Krajoznawcze, Oddziel niezmiennie 
istniała I nadal dział .. Obecny zarzlt(l , któr.mu 
mam honor przewodniczyć. czuje l i. w pełni 
I~dkoblarc~ historii I kontynu.tOfem a:zczytnych 
zadań zawartych w plelWSzym ltatucla . 

Co do pllnów uczczanla taj waineJ dis 
lurystyki rocznicy, 10 pragniemy nadać Jublleu­
azowi charaktar ponadreglonalny, za azczegól­
nym podkrałlanlem zaelug naazych wielkich 
poprzedników Pragniemy pnypomniIĆ Ok'N 
budowy zr,bów organizacji luryltykl, zagoapo-
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darowania turyatycznego Pienin, aelkld u S~ 
deckiego, Gorców I Splaza (taki obazar był w 
z"lęgu Oddzielu do roku 1956). przypomnieć 
sylwetki zu1utonych dzialaczy, W z ... dzle 
WlZ)'stkle nllle Imprezy odbywać ~l. ~_ 

pod ha.am stulacia zorganizowanej turystyki 
w Pleolnach l kulml~J_ w patctz:larnlkow. 
.~o Pienin". 

RMR: To zrozumiale, te mówimy o 
p~h. choclat cz .. powoli nagU, ale prou. 
powia<ki8Ć , co dzleja a~ dził w Oddziale. 

SU: PIZYltoaowall'my wewn,trzn_ 
organizacJ. I .poaoby dzielenia do potrz.b dnia 
dzlaiejezego. Stlrarny a~ Jednak nic nie a1taclt z 
tradycyjnego. apolecznago podeJkia do Ipraw 
turystyki. Olwnl.J. a jul to zrozumiale. Jako 
pionierzy - byll'my jedynymi gestorami rót· 
norodnych form dzlałsn l a. dzialej jeatełmy 

uaktowenl Jak normalne .przadalębloratwo" 
wobec wielu Innych PłYWalnych biur turystycz· 
nych. Sten,liłmy w obI1c:zu konkureneji OzIalamy 
dla idei ochrony przyrody I kraj~ltW .. 
na~ujemy do tladycfi I historii. zajmujemy s~ 
wychowaniem młodzieŻ)' w duchu poszanowania 
I mllołcl do przyrody; to cechy. kt6re zjednały 
nam letkl przyja cl6l. Inaczej mó wi" c, w 
działalnołcl na.uJ wytej cenimy zadania lPO­
łaczn' nit dzJ"ln~ komercyjn_. 

RMR: Ja widzimy, turystyka maaowa 
Jeazcza dominuje nad IndywIduain", chociat 
powoli I to alę zmienI. N1e tylko ob8llug_ luryll6w 
Oddział Ilę trudni. pION, pochwalit al, 11'11-
cJatywami oatatnich pl4tC1U lat, o których było tak 
giołno na z ...... ~. 

SU: Inicj.tywy nuze zakończyły a~ 
aukceaam. Ola uczczenia atulacla Oddz:lełu 

poatanowlllimy ""'Y blJdować obiekty mówi"ce o 
n .. zeJ hiatorli I .ui~e turyltom. zwlllzcza tym 
Indywidualnym. Szt.ndl rowymi Inwestycjami 
oatalnlch lat __ : O'rodak KuHury Tury.tyki 
G6rtkl.j w Pianinach OlU achronl.ko g6takia poci 
Berełn lkiem. Obiekty wybudowan6my ł urucho­
millłmy apołecznla przy wydatnej, :rn.cz_ceI 
pomocy Olganl2:acyJnej I flnanaoweJ Kom'-JI Tury­
styki Górsldal ZO PTTK w Krakowie, li co 
tldadam Ich kierownictwu I dzlal.czom oraz 
Klubom Turyatykl G6nkiej PTTK w Pol_ Jea:zcze 
raz llldec:r:ne podzJ,kowanle. 

Ołrodek Kultury Turylł'łykl G6rakleJ zlo­
kaltzowany zo.tal w acloptowanym budyneczku 
obok achronl.ka MOnice" w Pieninach I prezefł­
wła materiały hist.oryczne z dzlalalnołcl Qd. 
dzleł6w PTTK w Szczawnicy I Krołcłenku od 
pocz_lku ich powIlania oraz akaponaty 
obrazuJ_ce h lltori, turyatykl pl.nlńak l. J. 
a.rodak prowadzi dzlalalnołć wyd_nk::złl I 
pochwalić a~ mote wydanymi. znecz~ml jut 
publi kacjami. Schronieko natomi'" mlekl .~ 
w przebudowanym od podataw domku 
góralikim poci szczytem Berełnika (832 m) I 
pollada obecnie 35 mlejac noclegowych oraz 
bufet z motllwo'cl_ ""'Ydawania c i apłych 
podków. DoJkle t óltym aztakl.m od pl. OIe1la 
wokoło 1 godz. Schronl.ko prowadzi 
dołwladczony gOlpodarz - And rz.J Bugajaki I 
Clalzy Ilę ono dużym powodzeniem. 

RMR: Chyba te dwie .peklakulam. inI­
cjatywy nI. wyczerpały pomyalów dz i ałaczy 

Oddziału'? Proaz. powledzla6, co plenuła '" w 
najblltazym czalle }aazcz. zrobić. 

SU: lak, mamy jn.zcz. w piani. daJaz_ 
fOl.budow. Infrastl'1Jktury Myltycz:nej, lecz z 



braku 'rodków odIotymy i" chyba n. drugJ. 
etulecie. Aby nie Zap4MłZ8Ć, nie wymienił tych 
ineJatyw Zwi~ane ~ one z łUryttyk" I mili" 
ałuiyć tury110m Być mOŻ., z.n.jdzle II, 
eponlor dl. poparci. prO/.któw Inw.atycjl 
tury$łyCVlych ł Jasl.m pnallonaoy, ił ..... "nia 
Szczawnica I PIeniny ~ doałtonałll , .......... 
dl. Instytucji. ktÓt'. zache" z nami wapól­
pr.cow.ć 

RMR. Turyttykll w Pieninach zajmuje -.ił 

takt. OddzIał w I(rojelenku. Był taki okr .. , t. 
oddzIały dZlałłlly w pohjezenlu. co chyba atronom 
na dobra nie wyazto. JednaJ&: wlpólpraca mot. 
przynlrić tylko k~kl. 

SU: Tak. był taki okr". Inicjatywa poIlt 
ezanl. oddZIałów w SzczawnicY ł Kr~clenku 
była nam nanucona. powiedziałbym - miał. 
ch.reklar połitycury . Zwil\Zan. to było z iJl'No­
neniem Jednego mluta Szczewnica-Krośclen­
ko I co za tym lenie, IlICZenl. Itsuktur goepo­
darezy<:h I apolecznych nieco ni IM" Nie oce­
nIam tego okrllu negatywnie. Z kolegami z 
Krojelenk. rozumle1l6my II, I, mam n.dzIeM. 
}HI: tak !\Idal. Ide" prz_odni" poł"czeni. 
było n.wll\Z.nle do tsadycJI, kiedy lO przeazło 

ueUdzl"l"t lat na obRane czterech pasm 
;6raklch dzIałał tylko Jeden Oddział Plenlńlkl , 
do 1956 r., kiedy to z Kola w KrMclenku utw0-

rzył li, nowy, P',tny Oddzillł. Dz.iaj nie 
mamy do Ilebil pretenl)l, routall'my lił w 
zgodzla. Każdy n. awolm ter.nle m. co robić, 
• Ktokienku tycz, powodzenia I IUkCflÓW. 

AMR: Oddział w KrokIeoku równiet 
b,dzle odchodził rocznic, Itolacla 
zorganizowanej turYltykl planlńlkieJ . 
Uroczylloicl t. ~ie błd" ~ uzupalnlllly? 

SU: Naleiy tu rozró:łnit hiatorię pow­
ltania OddzIalu I hlst~ dolyCZflCłl rocznicy 
zorganizow.naJ turyltykl. Oddział Pianlńlkl 
Towa/%yltwa Tllrzańakl-;o pow.taI 26 lipca 
1893 r. w Szczawnicy I obejmowal Iwolm tere­
nem dzlal.lnoki gminy: Szczawnica. Czor· 
aztyn, O<:hotniCl. i Krojelanko. Prawd" jeat 
równiet, I:i: działacze 6weze'ni wywodzlIi li, 
niemal z calej OalicJI. w tym I z Czorlztyna, I z 
Kr06cienka Tak wl~ urOClyllo'cl Ituleela 
zorganizow.nej turyltykl powinny obj~ wtry· 
a1kle la mlejecowo'el. Licz, na wlpólne 
dzialanla. 

RMR: Rocznica la ZOIlInie na pewno 
zaUWIŻona w mUl mediach. a na uroczy­
lIości przyjedzie lpoI'O ;Oki. Uzdrowilko tet 
btdzle moglo II, pokulIĆ z J.k najl.pazej 
atrony. Czy wladze mi .... przyt"C"Z" ." do 
organlz.cJI I pomog,,? 

SU: ObaefW\Jłę duta zaintereaowanle 
loeznlc" ł to le Itrony ..... adz admlll1aeyjnych, 
.. molZ~owych. Jak I natrych ..... adz Towarzy­
ltWa oru wśr6c! brael IUrytlyc:znaj spod zn. 
ku PTTK. Jalt.m przekonany, it. ..... 4tCZ" arę lU 
I masa media, jak I ..... adz.. poez,wazy od 
młejseowych , d po centralne Sam fakt, ił tak 
mały Oddz Iał, z tak dutym ÓOfObklem. dzial.­
J'tCY w małym pneclet śtodowIaku. utTymal 
Ilę na powierzehnl przez 110 lat. .tanowI _ 
namant hil10ryezny godny odnotowania w hia­
'achil dołIonań IUryttyeznych I lpo6eeznych. 

Obchody Iłulecie ~" mlat nie tylko 
aspekt hlatoryczny. podkrejjaj"cy znaczenie 
lpoIecznego ruchu na rzecz turyatyki ł ze.go­
lpodaTow.nla Pienin, Ile, mam nadzl."" przy. 
czyni" IIę równiet do dallZej promoeJi uzdro­
wilk. IZczawnlckl-;o I Jego walorów. Jestem 
plZekon.ny, te wehoclz"c w drugie IłUlecie 
nie obniżymy 100ów, • n .. 1 n .. tępey godnie i 
wytrw.le kontynuow.ć błd" ta tradycje. 

RMA: Pozoet.Je tyczyć OddzIałowi jak. 
najlepiej I dal.zych lukcełÓw na drugie 
a1ulecl • . DzI,kuJ, za rozmow, 

SU: Ja równl.t dziłlcuj, za uinteretO­
wanie l pl'oaz, oczekiwać n. zaproszenie. 
LJezę, te lpotkamy IIę podezu uroczy stoki 
na pnelomie wrz"nl. I paidzlamłka br. 

SUDETY BEZ LASÓW 
- I CO DALEJ? 

Skulbem .... p.ra!ncj cboroby \eł.nejR t:Z'J Id 
lWOIStyDI "blędnym tołeaI ~ " nie Iytko v.ymien~ 
\as)' w Sudetactl, Górach Izermch r:r:y KartOłKmKb 
I zanik nonnalnydl zalcllloki ekoiop:myt:h na 
cotaZ ~ obwru. 

Obserwacja prooe5u "'YmieranJa I ud«kich 
l3$ÓW wswuj<t, te: coraz uybRy Jol odplyw wód 
op&dowych. Zmme:p:unie powiem:hni Idnc:j O JO% 
~uje: przyspie:Q.trlle O 15% odpływu wód. ~­

wisko 10 szczc:g6lnie: grotrw: jat WIOlnIl. sd)' w gó­
rach lopniCJII łnlegi . SpłyW konccntru}c: .i~ w krót ­
kim czasie. w n..c:kach I polokach przybywa wody, 
Il0)'50101 rala o dutym nasilenIU pc;dzl w d61. Powodu}c: 
ona nienadko "rovywanie:~ kory! poiokÓW I n..c:k, 
nawet skanalizowanic obudowami kamiennymi, za· 
gl1li.a terenom w dolinach. Popf1Vl się tet jakołć 
sp/ywaJęqrch wod, bowic:m nicą one .... ;ek: .kbK!· 
nlków mineralnych. Wysoka rala pt u.kodliwa lik­
U: dla systemów kanahzacyJnych I ~. 

IsI00nY,101 takU: problem denudacji &kb, 
które nic:gdył porołnięte były znwcz.onyml obCUlle 
lasamI. Wyksionc: 5tokl, ~ Ic o UlIC'ln)'m 
łlopniU nacbyle:n ... DIWO ulepJII erozji I de:nucbqi. 
SpłrNa,Ace wody najpic:rw bet lrudnoki wymywa~ 
próchnicę I inne ty1.ne: clemenly, 'lnOiąC }c: ku 
ckJkH,1. Jest to proca uc:zqóImc potny. gdyt 
nic:odwracafny_ Nic: pozwali 1Ikż:c ni planowe 
u~me goły1:h atoków Na 1Ae'.oo-utowatlCj slebte 
pt 10 JCSZCtt trudnIejsu: czy ~ nłOIM);łllWe. 

Z ponad 13 ł)'I. ha w auu _lu lat udało 
się zalesić lo:twic: 3,6 1)'5. ha. Lokalne, OItre ...... runki 
klimal)'aRc, wioKnnc: przymro:t.ki, 'Il rw: WIatry i 
dłu1eJ talcPllICt' śnie&J nie pozwala.l'l NI Ituu:czne 
prowadzenie Inlel1!.ywnych prac lllltslc:nioY.1ch. 
Wiełoiu'(Hmc cllwasry są .,IZ)'bIl.c~ mi rWIintdt 
JdM, potądana Go reh.abihlaCji oaoloronydl 'toków 
r:xy polan. Ponadto wano pamiętał. t e: IIale: na tym 
tcrenie mają silny ..... pIyw czynniki chemiczne, które 
pierwotnie dOPfoo.vad:uly do upoczątkowania 

procesu wylesienia. 
Na nQ\loYch za lt:SlOnych lerenach znowu 

• • • 
~' ...-'!. -,_ 1"". • "r 

wiencboIti sadz.onc:k 'li martwe, dr?eWI nie rCllDiI. 
W auu OIUItnicb Rdciu III w nadldniClWic: 
Szklarska Poręba odDOWlono ledwie 2 tys. ha upnw 
Idnydl, I zupełnemu zniszczeniu. po ~iu 
tmudnych i komownydl prx. ulc:Jło poIIOIlII\ie 
S60 ha ulc:aklt 

Zalesienie to prxa wybilnie aetOnOWI, 
ognnąon.a do dni pocodnych. Oowó:t malen&lu 
Idoe:ao. robotników, spaętu w lnIdno dOIlępnc: 
okolice - 10 koIejrw: IrudooCd. JI~ sadzonek 
powalawia Id. wic:łe do życzenia. Z powodu braku 
fachOllo)'Ch kadr ulc:sianic:m ujmuje arę mlodUd 
l:I;kolnl. lx:uob<lInl. tołniene - Globy w 
wlęksw6ci pnypadkowc:. jlł1IcujltOt nlolarannle f 
~bez ac:rca-. Jakość prac jOl niska. a Ich skutki dla 
ludeckich lasów niewic:ltk. W ciUu OItatnlch 
I!"LCCh lal jednoroczne: udzont.i przyjęły się w 63%, 
a pięciolc:lnie w 64%. Na wIębl.o6d obu.arów 
uletic:d Ich !zw. udJlnoCt mc przrkrlcz.a 20-30 %. 
JaloWe cienkie wamwy gleb, narat.onycb na RYbą 
Iknl.ld...:ję. nie ułalwia~ Iyeh prx. 

Nadal w Sudc:tach pnewat.a łwictk. lic 
poda;a.I ulc:siania IIIj~ wypiki daje 1IKIdn..c:w. 
W dolnych paniach, nic:slety, w zb'jl małc:j OOKi, 
ut1a}c: '"' hoOo>wał sadz.onki buka zv,yczajnqo I 
jodły pospolitej. SIj one jc:dDlk .makowilym 
pobnnem dla 1WIttZ)'nY, ttón pil'III'OduJl: spore 
llraty w upnwach Idnych. Młode: upmt>y ~ 
Ry'bko autowane pn.ez cłIWI:Ily, pide:nie I.lpnw 
pl jI:&U:Zc: bardzlc:J I.llrudmone mi Ulhe:nie: lasu. Z 
cbWllSllml 'neba walayt: ehcmiIIl tnOMI ~błędne. 

"""", Dodajmy do Iq<) owady. które: RYbko 
atakUją chore drzewa. I to jest koIc:jne OJlIiwo 11' 

łańeuchu klęsk sude:ciuch la$ÓW W takich 
...... runkach jedynym ralunkiem jt:Jt spowolnic:nle 
WIZ)'Itkich tjawisk i ptOOtIÓ\Io' nis1.o.llqch przy~ 
tej krainy. 0Jl'aniczc:nie zwłuzcu C1)'nnlka 
lIpfllwClcgO. jakim JI:51 18nlc:C'.tyszttenle 
irotJowiska. almoafe:ry, wód I aleby przez pn..c:m)'ll 

Tam .. z Kowalik 

Pod WpokIm KamlenH w OÓlac:h lzerałdc:h. F010: Krzyaztot R. Mazur.kl 
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GLOBTROTER 
Azjatyckim wybrzeżem Morza Marmara 

Turcja Od wieków fascynowała podró­
tników europejskich niezwykle zr6:tnicowanym 
krajobrazem. egzOIyC'lJlą codzienn<*ią kultur i 
obyczajów. Wycieczka do TurcJL jesl naprawdę 
fascynującą przygodą. Stwarza szanse na spot­
kanie ze 5t8fOż)1ną kulturą hetycką i helleńską, 

z pomnikami tak niegd)1 potętnego chrzd­
ajaństieJO Bizancjum, z pałacami imperium 
O6I'Il8.ńskiego I moouITJCUllnymi ~tymami 

islamu. pozwala ~jneć w barwną egwtyc;mą 
dla nas codzienność, w tyde współczesnej Tur­
cjI. My wybrali§{ny SZlak wokół Mor18 Mar­
mara, po stronie azjatyckiej, od homeryckiej, 
Troi, poprzez Bursę, Iznlk, PoIonezkOy, z 
wypadami do RiYy i Beyko:z, i zakończyl~my w 
Stambule. Grupa nasza liayła 19 uczniów z 
optCkuoc.m-oauczyciclem i dwóch kierowców. 

PodrótowalimIy autokarem t. miejscami do 
speoia. Byt 10, jaJe nazwali celnicy, 8uIOhotcl. 
Posiłki robil~my sami. A wM;c prawdziwa v.y_ 

p<>W8. 

Po rćtnych ciekawych sytuacjach na 
przejkiach granicznych znaletli!:my się w 

Turcji. Zwiedzamy Edrime, dawny Adrianopol 
- do zdobycia Konstantynopola stOlica pań­

st'N8 osmańskiego. Pierwsze: zetknięcie z egzo­
tyką, z meczetami, z medresami (szkoła 

leOOgiczna przy meczecie), z bazarami. Ale 10 

J"=C Europa. 
Piękną drogą nad samą ~niną Dar­

danele dojetAt.amy do Ea:abal, osady por­
towej, skąd prom pas.aterskCHanioch~ 
pnewozi nas na azjatycki brzeg do Canakkale. 
Miasto to jut od II tysiąclecia p.n.e. pełniło 
funkcje portowe. W okresk I wojny dwi.alowcj 
był to rejon długotrwałych walk mLl(dzy 
wojskami allg)ebtimi i francuSkimi a tureckimi. 
W~ dOwódców turecbch znajdował sic: pIL 
MUSIara Kernal, przyszły prezydent Turcji -
A18tDrk:. Po 'lWiedzeniu niewielkiej twierdzy 
Ilratnic:zej udajemy siC( do - Troi (fruva). 

Dzisiejszy obraz Troi \\o)'11\8g.a od tu­
rysty uruchomienia wyobratnI. Wxgón.e 
Hisartik: prezemuje się bowiem skromnie. Przy 
parkingu motna obejrz.et drC\Ir'Dianą szopę -
zrekonstruowaną kwaterę Schliethanna. U wej-
8cia - pocętna drevmiana figura konia 
trojwk:kJO. W niewielkim pawilonie muzeal-
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nym v.yeksponowane zO!!taly skromne frag­
menty znalezisk.. Same wykopaliska stanOYlią 

labirynt odkopanych fragmentów ~ci,1O 

obronnych, szczątkÓW bram i budowli, ~adOw 
dawnych ulic, starannie oznakowanych tabli­
cami, z ktOrego okresu trojańskiego pochodzą. 

Z tarasu widołr.owego mo1na podZIwiać 

pole bitwy trojańskiej . Oczami v.)'Obrafni Widzę 
stokJ wzgórza, po tn:yk1"OĆ okrą1.ane przez 
Achillesa I l-lektora, przed ICh !miertelnym 
bojem. Wictlc;:, Jak niewielka dziś rz.eczka Men­
deres, w starotytn~ Skamandrem zwana, 
wyslc;:puje z brzegów, by w obronie trojańslcich 
młodzieńców walclyć z Achillesem. Z tych 
duchowych przetyć wstałem sprowadzony na 
ziemie;: obowlązklem opłaty za fOlografowanie. 

Udajemy się dalej, do BandLrmy, 
miasta portowego, w którego wspOłczesnym 
uprzemysłowIemu mieli duty udział Polacy, 
budując m.in . zakłady boraksu I kwasu 
bornego. Jedziemy dalej do Erdek - ma­
lowniczego kąpieliska i portu rybackiego, 
otOClOOCgo piatami I kempingami. Dodat ­
kowego uroku dodają gOry, które miejscami 
dochodzą do wybrze:ta. My wyjetdt.amy nocą . 

t.adne pióro nie jCSl. w stanie opisa~ lego 
piękna gry świateł. Cklbijające się światła w loni 
morskiej powodują wratenie zawiesz.enia 
gdrid w powietn.u. Odn<lSl się wratenie, te 10 

nie j8Zda, ale płynięcie w przestWOf7BCh, 
między światłami - dalej i dalej. 

DalSza droga prowadzi do Bul"$)', pier­
wszej stolicy państwa osmańskiego. Zwiedzanie 
miasta zaczynamy od XV-WIecznego Yesil 
C8mi - ZielOnego Meczetu z dwoma minare­
tami, którego t\8Z'N8 pochodzi od wnc;:trza b0-
gato zdobionego zielonymi płytkami fajanso­
wymi Zwiedl.amy Yesil Turbe, czyli Ziek)ne. 
Mauxoleum, budowlę pobytą 04miokątną ko­
pułą i byjąc:ą prochy sułtana Mehmeda I oraz 
jego rodziTl)'. Dakj 'tWłCd2amy ZJelooą Me­
dre:sę czyli szkołę muwłmalhką. W centrum 
miasta 'WIlJ10 obej~ kryty ba7.ar z CZ83ÓW 

osmańskich, pełen SklepOw pamiątkarskich, 

KouI Hani - XV-wieczny karawanseraj (tra­
dyt)tjoy zajazd dla pocIrOtnych, kupców I Ich 
karawan) - obecnie targ jedwabnikowy, Ulu 
Cani - W.elki Meczet mogący rywal~ z 
najwiętszymJ me<:z.etaml Stambołu. 

Jedziemy do Izniku - pechowego 
miasta Po zrujnowaniu pi1.CZ trzęsienie ziemL 
zostało odbudowane jako Nicea. NiS2czyłi NiceI( 
Persowie i Arabowie . Odbudowali władcy 

BlZ8ncjum. Tu odbył si<; w 325 r. słynny sobór 
nioejski poIępiający biskupa Musza i w 187 r. 
sobór zwalczający IZW. obrazoburtów. MieJSCO­
~ ta prttchodziła rótne kOleje losu i dopiero 
Turcy Osmar\sql w 13'27 r. przemianowah ją na 
Iznik i na trwale włączyli do swego państwa Jako 
jeden znajpiękniejszych oUod.ków. Zwiedzanie 
miasta zaczynamy od ruin antycznego teatru 
zwanego Eski Saray, ruiny bizantYJSklej bazyliki 
Aya So[ya, gdzie obradowal sabOt nlcejski. XV­
v.ieczny meczet Mahmut Celcbt, dekorowany 
blękilno-turlr:usową glazurą rajansową. XV­
wieczny przytułek dla ubogich - Nikifer Halun 
lmareli, obecnie muzeum miejslue. Udało nam 
się zwiedzi~ Sulejman Pasa Medresesl -
zbudowaną w XIV w. przez suhana Orhana 
szkołę teologiczną dla &tudiuJących Koran. 
Siedzieliśmy w \eh ławkach , rozmawialiśmy z 
uczniami i nauczycielami, widzieMmy Ich zeszyty 
i podręczniki do nauki języka arabskiego i 
Koranu. Oj, język polski jest trudny, ale przy­
najmniej ma litery, a nie wętyki - WI3domo, 
czego się uczyć. 

Byliśmy tet w Murat Hamaru - scaJ'ej 
Jatnj sekttuckiej. Jest to odpowiednik naszej 
łailu parowej. Nie mieliśmy jednak czasu na 
pełną kąpiel, a szkoda. Zegnamy urt*liwy l7.nik 
i udajemy SM: do ll.miru - uprzemysłowionego 

miasta portowego nad Zatoką Marmara, w 

którym z przes:tłoścl niewiele sic;: zachOwało, 

tocet trakIujemy go jako miasto tranzytOwe. 
Nasza droga prowadzi jeszcle po azjatyckiej 
scronie cieśniny BosforslcieJ do oddalonego od 
Stambulu o 24 km POIonezkOy, V.$ o tradycji 
polskiej, zwanej Adampolem (patrz,.Na Sl.Iatu" 
nr 2192). Po odpoczynku w Rtvie i Beykoz uda· 
jemy się do Slambotu, ktOry zamyka naszą azja­
tycIr:ą trasę Mona Marmara. Stambuł, n0wo­

czesnym mostem łączy Europę z Azją, ruchliwy 
I kupiecki, wie~ i wielOkulturowy, pe_ 
łen wspaniałych zabytków rzymskich, bizantyj­
skk:b Swiątyń, OIIma&kich palacćw i meczetów 
wymaga osobnej refleksji. 

Robert t.b6wu Jr 



SLOŃCE NAD KRZEMIEŃCEM 
- ZA CHMURAMI! 

Jak Iatwo .~ dołnyill6. cne. kootyrou­
ow.~ rozważani, o .ocłwIecznym" problemie 
~tępu polskich lUlYat6w do ter."u Bieueze­
dów Wschodnich IeUtqtch na Ukrain!.. Aktu. 
liny Itan apr_ przadt1ew1t T omuz Kootrtallk w 
. Na Sllaku~ (nr 2J92) I w .Poznlj Swół KJ.r (nr 
11191) . Jak'" dowiaduJ.my. WI wnHnlu 1991 
r. podpl..no Bto.owne doł!umenty :a:mklf:a:aJ'IO" 
do utworzeni, Wschodniokaipłlclc'-go Rez,r· 
watu BIGa/ery, • podpl .. n II dokumełTly przed­
atawiciela rHOł't6w ochrony 'rodowltłca Po~kl, 
Ukrainy I Slowacjl. O ucug6łlch po­
rozumienia nie błdę tu pINI, proponuJę powrót 
do lektury w.pomnlanych artykułów, t.raz 
przadtt..wlę moja w'Itpltwołel. 

Obawiam lIIę. te nadzieJ- wylatoni 
przez T Kowalika nlepr~ko NnłI lłę tzaeZY­
włlłtołc~, • lo za .praw", nowych przepisów 
Bieszczadzkiego Pal1cu Narodowego. Nllpr .. 
dko ,potkalI! lię nI Krnml,ńcu amalorzy 
waehodu e/ońo:;a z trzech kr.,ow. Dlaczego7 To 
proeta OIatttgo, t. ' N8 podstawi. rwporządze­
nla Minlln Spi8W W'Wl'lłtrznrch z dnia 7 
patdziemllla 1891 r. oraz ulQodniall 
dokoI'Ianych II Strat~ Gntnic~ MI 11»2 r. 
obow/~uf. zakaz pcKulJZMlle .1, 'c/etk"",1 
granicznymI (t. r~ułarninu BPN) . 

Nie pójdzil"'V ~ M Krzemlenłec w n.j­
blltlzym CZasil , chyba te w rlmach turyatyct­
nego pobytu nI SłowacJI, bo.wIem od lIkJwac:klej 
atrony takI wycleczh iMt motlNolL As. nie 
dziwmy ~ tIkIemu atlnowl rzeczy W cl"Qu 
tr.r:ech oe1atfllch lal w wyniku pnywrlcanll 
twob6d I wolności obywattłlklch .kutecznie agr. 
nlcu tlę podttlwowe Pfawo do awobodnego 
porulunla Ilę po -Munym kraju. Pnypomlnl to 
. mroczne· lita pl~dzleli,,11 I Ilełćdti&ll""tl. 
kiedy to likwidowano Nllkl pod nlc!.klem WOP 
To. co dzleJI IIę w K.arkonoazlch IBI"zcudach. 
lllt zupełnie nilzrozumiale I pozbawioni 
uUlldnlenla. A Połonina Bukowakl'1 OlICZego 
nil motemy zwleduć tego maeywtl'1 Wuall I z 
Rozaypańe .. I zBukowel prowr4ą tam łcleżkl. 
Nie mi obawyl Tej odleglej polonlny nikt 1&11 
uybko nie ZadePCZI. 

A zatem. porozumienie .woJI. a tycie 
awoje Jlk wllmy_ nie pierwszy lO raz. Ży}emy 

II 
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w tak skoatnlalym I zblurokratytowanym 
ayatlmle, te trudno )u:t wierzyć porozum'" 
nlom, zapewnieniom l podpIaom notabłI. Ci 
oNtnl z",len~ ~ nI atanowIlłkKh tak 
czę.to. ta nie wł.oamo. czy Ich podpl.y rM/łI 
jall"kolwlek wartoU 

Id nie cne. ~ wierzyć, tl trudno jMt 
ogblć jallił obtzlll paNm konweocJI turylłt'f­
cznej. Przeclet ~ do6vMdczenll prz.o- I po­
woJenne, nie lneM wywdlć otwartych drzwi. 

Ni .. leły. z Irl'cl zal"cznlków do 
wapomnlanego porozumienia nie wynika ~ 
no. te na obazane I)'m porozumieniem ob­
jętym doPUSZCZOM ~zle. w nleakrępowany 
a!X"lÓb. kwalifikowani luryttykl gÓrskL M6wł 
alę o ochronie ekoayltlm6w. badaniIch 
naukowych. &tIcjl nauk_bld_cul. ałW:­
bowych przejłclach granicznyCh dla potrzeb 
naukowców I ałW:b łMnych, 8Yllemle l~no6cl 
,adIow4lJ, a więc o dz:lalanlac-h dotycz~ch 
bezpośrednio wyklei gruP'! ludzI. ObawIam 
~, te glonona od trzy<b:iNtu lat !dM ud!> 
IIępnllnle tury110m Bluzczadów polIkIch I 
ukraińakich , a takta gór po wonie .tow. 
ckllj, zoatala wykonyttana do formalnego 
porozumieniL która wc'" nu do tych gór 
nie przyblltL Co Z tego, ta paru Mukowe6w 
będzie mogło awoOodnle penetrOWK Bil­
uczą po atronie ukralf!.kllj? Dowiedz" 
lłIę najwytel, ta ukraińskie nlldźwledz .. tat 
maj" not I lepy Co z tego. t. obazar objęty 
porozumieniem będzie chroniony, t-żlll nie 
będzie dollępny? Obawiam .ię. ta 091)'­
mizm I wizje wedr6wek po otwartych jut 
Bienczadach '" pr.r:adwCZH"" bowiem, Jak 
czytamy w . NS" I "PSK", w z"flCznlk~h do 
omawill1flgo porozumIeni. nla mI mowy, ni 
flz!a , o turyatyca . A Ja wolę być mUl 
zukoezonym tclptyklam nit rozczarowanym 
optymla~, al"d moje obawy Ala cótt MIaJmy 
nadzielę. tl mołe klakInil nie ,pflwdzl tlę, tl 
uprawiam czarnowidztwo I Jut leta", ruuymy 
pr.r:az PoIonlf'lę BukO'Nlk~ I Przełęcz utock" na 
Połoninę Równ" I Pikuj. Życzę lego wazyatklm 
tury110m Isobiel 

Julluaz Wy-aIouch 

(PAP). Porozumienie o powołaniu 
Euroregionu Karpaty WSChodnie oraz jego 
stalut podpisa!l14 IUlego br. w Debre<:zynie na 
w~ ~~ władz 1Ob1nyd> i 
regiooalnycb Polski, Węg.ler, Ukraioy i Słowacji. 
Deklarację, popierającą II; Inicjalywę oraz 
_iącą """"""" _JO .­
Rumunii, .ygnowatl ministrowie spraw 
"""",ianydI p_o W,gier I Ukrainy. 

z,oooie z podpisanym porozumieniem 
strony: polska, węgkl"Ska I ukraimka stały się 
pełnymi członkami Euroregionu, Słowacja 
nalomillSl pl'Z)'5ląpiła na prawach członka 
stowarzyszonego. Pnedstawiciel rządu Słowacji 
wyjlWlił, :te pełne przystąpienie Słowackich 
powiatów do Euroregionu uzale1.nione jest. od 
przezwyciętenia t rud ności prawnych i 

POWSTAŁ EUROREGION 
KARPATY WSCHODNIE 

technk:znych ~ątn państwa I ueformowania 
systemu podziału terytorialnego SłowacJI, jednak 
- Jego zdaniem - nie powinno to trwał dłuuj 
nit rok. 

Euroregion Karpaty Wschodnie 
obejmuje swoim zasięgiem woJe'NÓd7..IW8: 
Uo4nieńskie i przemyskie w Pobce, Ukrainę 
zakarpactą, tny okręCi M;gieDUe granicl.ące z 
Ukrainą, Słowacją i Rumunią oraz wchodnią 
Słowację. Współpraca w Euroregionie 
Itoooentrowat się będzie na zagadnieniach 
gospodarczych, wymianie kulturalnej oraz 
ochronie 'rodowiska. Jest to pierwszy 
Euroregion utworzony na obszarach byłych 
państw komunistycznych i jednoczdnie 
v.ysunięty najdaJeJ na wschód Europy. 

Prl)'l.act.ają<: powytu.ą wetną informację 
Redakcja musi jednak zwrócił uwagę na 
oczywistą nieprawdl;, rozpoww:chnianą (ucsztą 
nie pierwszy raz) pn.ez PAP. Pierwsz.ą laką 
jednostką był Euroregion Nysa, działający jut od 
dwu (I) lat , o czym nasi Czytelnicy dobrze 
v.icdzą . MOwiono tet o nim przy okazji pobytu 
premiera SaDonii w Wal'Sl.1łWic: w styczniu br_ 
Przy Okazji wiadomo4t o kolejnym kroku 
właWe w tym Euraegionie. Otó:t po blisko 
dwuJeInich przygotowaniach, 15 lutego br. um­
C'l)iae I ofiCjalnie uruchOmiono w Zytav.ic: 
(Niemcy) Instytut Szkół Wytszych na bazie tam­
tejszej Hocb!Chuk ror Tecb.nik, W1MSChaft und 
Soz&ałwesen, przy udzIak mmlStra rządu sak5ol1· 
lkieao dr. Hansa Joachima Meyera. Udział w 
przygolowatliacb brali i biorą, VI tym popne% 
Radl; ImtytUlu, ~k Wytszej SzkOły 
Technicznej w Llbercu, jeleniop"'SkJego Wy­
działu Gospodatti Regionalnej I Tul)'Slykl ~ 
ctawskiej AE oraz Politechniki GtiwW:kiej, od lat 
współpracujących z tytawską szkolą. Jut VI 
paldzicmiku dalszy specjalistyczny ciąg studiów 
podejmie tam 8-10 pobkłch studentOw - na 
razie w apecjall'l<*i "Iechnika OChrony środowi­
Ska". Sukoesywrtie bedą uruChamiane dalSZe, w 
tym intynicria gospodarcza i zarządzenia przed­
siębKlntwami. Zajęcia będą prowadzić pracow­
nicy v.ymienionych uczelni. Planuje się tet 
podjęcie badań, głównie regionaln)dl, związa­
nych przede wszystkim z gospodarką I SIanem 
~ przyrodniczeJO. 
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KRÓLOWA BESKIDÓW 
W GÓRSKICH PO CH 

Babia 06n, naMtuY w:zyt Be:tWów, 
.Ięp~ ~ 1715 m, OIa.sana od p6Inocy ł 
południa pncdllawła ucroko toUotony muyw r. 
-b)1 wyrt.1nym IIoCI)'tccn. Za 10 od WIChodu I 
zachodu jawi nim tlę w całej luule jlko W)'IOId • .y­
ra1ny .1Otek, trochę ~I~ P'O'IK ludzki!. 
Mok to wlUnle ~k1 temu widokowi uw'IilIqeu 
~ ua.e&ól~ nazwę? 

W pocIaniach 16r.l.klch Clę"O JUI 
pnyrównyw.n. do nlewla.ty ulł.nllJljceJ lWe 
oblIcu welonem, Szc:zyt ukrywlny pncz chmury 
upodlbnla j" do kobłet)' otlllaJllcej ,[ę chultk4. Urok 
Oablej G6ry, Jej dlllto'~, nledo'lI;pno'~ I 
~emn~ I przy I)'m wiele zjawiali .tmOlre­
ryanyclJ "')'ItępuJ~h . ni UCl)'cłe. pobudziły 
UWIZ.e W)'Obra1nlę aónU. 

SladaJ4e w\ec:zoraml 1\1 przyz.blch daWllI 
upuat lWiej ranluJl. Płynęły opowIdc:t o duchach. 
c:u.rde I c:zarownlcach ~h 1\1 mlotłleh w 
noc Ś'W. lAKjl, łby ~ Ile l debtym~. 

O Imok.ch I olbnym!ch wętICh 
z.amJeutu~ pę, El ktOcydl ~ JIOIn~ 
b\lf1lp1l)' ~ lal)' pototem, o KJ«poII:u, co . by! 
10 jedft)'k dłobry, • lo d.nlalk ~ •• o tllarlllch 

. uk:ryłydlll plltóJQ)'mI dnwlalDł. A ~I lIm poooc! 
ctwandde bec:uk doCa. l}1et wurzyDI I IdIi&JWde 
a.Ulukk ze Il1achetnyral kacalen1aml. O lłb!ryDde 
jukItI Dl! .NIymOlM)'lll aronlu·, w którym uir)1o 
doto, Ile ,Jak ~ LI _ , 10 był nie 'N)'Nł-, 

PienIwi wzmianka o BlbleJ Odne poJawiłI 
IM: cSopIero \I Jana DłqoI&a we 'Mtęple do ulQl I 
CIttottorG~ RtptI hkNIlM: 114". ,.".. bGrdIo 
............... S ..... __ t.-•. J .. 
~ chlejopla l»n1ao niedokładnie umleJtcowił 
1Ó"l. Przed Dł\ipum aórę IWIno B.~ ery 
BlbI,6rIt, p6tnlej KrólowIt BnkJd6w. MII~ 
NIepoa6d czy td MON Wtuli. Llld JÓfllIkJ anll JIt 
ciobr&e, QI hallch ..",....1 CIWOI, IbiOrli 11011, I idY 
lf'CCIły IDU lreqlOWlnUl czy pobór - uciekli w }ej 
dzikie CIII~ • 

• Z wkbcnll" anlnl b)łI 1'* pełn~C)'ID 

_."""'._. pnydobrtj _ . ' 
1Dut6w .... 1I1r.1cł1. POIIllt/wacęI ~ III 
podlAlI o aU,ttllcłl, 1IIłI11Kł\ II1fIcbłt~łI (.~ I 

Gody po ..... kJwacu •• ). _"'" '"".'101 .... 
wnIdIonI hl ej,UWQU, ~na tIt,,, W lMM9h 
pnedchruKljl"lk.lcft CIelOnO P, Jlko bOItwo lub 
ni Jej obIuf1l ~ 1II1ej1a1 kullu. I ~ 
odpnwWy I)'lIto 1toWeły, I~ I DOM OUWI? M_ 
lo I brednlt, lłc pnteł.a jeqc:It w XVIII w. O,bMI 
RA!ClYAaId, Jalll'l, calow.k wykNlttoony, ni 

a.aydI py 1I111~ jtakIro a rybuol cłt."" 
~ okrytymł, • Ia)'\ obłIł montm, jak UltaI 
..... _ ........ a.., palt .. _ . 
WIdNI n\dl JÓfI powtllłl w II~ 111M ... , 1\1 
,....., _h "by ... ~.ItaUIi)" ... .... 
• 1W)'Ci aqr6d 1\1 alalio IIGIII''''/I lik" anl~ ........ -

A 1\1 łICI)'Cłt tę py Cal'" WJbI.IckMł 
lObIe ...... a ktOrtao ,.sIM Zlem~, ROIIypiII" 
po abocIIch JNdkl .a, I~ lór4 • dl ... liloWo 
b)todollnM. KJod)1 po to lłOlO -.ybnły ,I,lwbll\y, '0 aublmnlu ptlnych ~, CU'" poIMIIlł 1111 
ubra4 adobyoa pod WI!'\Inlll.m," Juł nlo nil u~ 
w drodM poownxntJ. AlI Iplylny __ n. 601_ 
~ lIIId4 __ od I""h. J .... 
DltblCIII/t podnkH JNdIl4IIOIIoWIłI do r''''IKłIł. 

N. ID.AIt1J "'" 1111 l. 

Wtedy zniknęło złoto. • !tobIeI)' 11 un; mllllały 
~4! 1\1 Cratrlm bmku. 

Ludzie wledzlelł o Cuomm Zamku, o 
.. t.tlch c:urownlc:, Ile tade:n 'mlalek tutaj nie: 
dotarł. DopIero ptUC~ w poblltu pobotny 
plelJn)'lD unocował w Zlwol i tam n.ułudtJł ałę 
rótnych oplWIdd o tym. co Nę w umku ..yprIwIa. 
Ranltkm z knyte:m. kropidłem i wod4 jwięc0n4 udal 
aIę na ACZ)'t. Co Nę dwio, nikt "ie wic. bo 
towI~cy mu,órlle po prllllU udeklł zc IU'lchu. 
Oc*!, te :& hukiem lllielklm rozJed.1 .h; CUrci 
Zlmek, I poIOIlałt tylko kuPi lkał, IWIna odtltd 
Dllbllklem, 

PIe:I,r:yml tet. więcej nie wIdzIIno, Tente 
Dltbllk p~pl od dawien d.WlI.I cleu ...... k1ch 
nlukowców, t.. ntwcl ultchlClnle urodlOnych, A 

wtpó/adni turykl do Królowej Bullidów 
prz)'llępu.14 z au.cunk.iera, Ile bez llradlu. lływaJ4 i 
t.a<.')'. co .14 Ie~ I 10 CZUlml kończy lIę 
Iti , lanie. S.m udziel.lem piel'Wlzcj pomocy 
..... uden:e M

• któn pukilI tlę ble,le:m w dół Pe:rd4 
Abdcmlkówl N.wet najmłockI zdobywcy nie wkn4 
jut w CUrcl Zamek. t.b)'oOlbnymy, .Ie pocWwiaJ4 
przyrodę i majCllal tej ..wnIe JÓf)'. 

W młodclkl mówił mi . 111')' p.lda: ChJopct, 
to }t pldcno s6N. ale lo mondrqo. Sqtro prowd.l, 
pUlol . 

p ,S, A widoków ze uaytll, w rym JI"OIIIe 
raczej uchwalał nie mu.zę. 



Z GÓrami Świętoknyskimi związa­
ne są pi«kne legendy. Dwie z nich pozwo­
lę sobie pnytoczyć za J. Jastrzębskim Kla­
sztor Świętego Krzyta no ŁyJcu, P1TK. 
Kielce 1989 i drugą, o zbóju Kaku (w gwa­
r/.e ~więtokrzyskiej), za J. Oz.gą-Michal­
skim Godki $więlOknyskU, Wydawnicrwo 
Łódzkie, Łód1 1985. 

SKAMIENIAŁY PIELGRZYM 
Pi..'Wien pielgrzym, który zwiedził 

wiele miejsc sławnych cudami, usłyszav.rszy 

sp~hy obracajonce sie koła. Wyleciało 
ćterech parobków sietnych, hate zbój 
majtnoł niemI w rozmachu, ze poturba­
ceni legli na drodze. Nachylel kolaski i 
zar·zioł bez okno. 

Zadygotoł ca!)' i cofnoł sle, bo pa­
trzyły na niego ocy cyjesi come, jak sadza 
sklonce i ogniste, ze slrZymać trudno. 

Por-zioł znowu do wnętrza i 
patrzoł długo, syciel sie ji obrazem i nie 
wiedzioł, c:zy wzi~ go w gof'ZĆ, jak swój 
skradziony z rozboju, cy ostawić-

, 

a w dole cemlały sle Juz jakiesi zamglone 
jesce cienie, co wdzierać sie WLieny na 
skały. Stanoł tedy rozkracony i ciskać 

poron kamieniami wieIgimi, aze sta· 
lujonce jęcaJy głucho i srucały ludzi, co 
uciekli tero w dóŁ .. 

A Kak ciskoł i ciskol niezmor­
dowanie ez skonsi z góry świstać wzieny 
strzały pierzaste - niecelne jesce. Ober­
zioł sie zbój ... Na jedlach siedziały zdrad­
ne parobki i mierzyły w niego. Chycieł 
tedy głaz obrzym i pchnoł na jedlo staro 

LEGENDY SWIĘTOKRZYSKIE 
o ŚWi«lym Krzyżu zapragnął oddać cześI! 
Drzewu, na którym Pan Jezus odkupil 
świat. Po wielu trudach zjawił się w Słupi. 
Miejsoowi ludzie, widząc lak poboinego 
pielgrl)'ma, że ślady jego Stóp znaczone 
były krwią, przyłączyli się doń, aby 
pielgn:ymować do klasztoru. Tuż przy gó­
rze, gdy ukląkł, aby dalej posuwać się na 
kolanach, nagle usłyszano głoS dzwonów 
kJasu.ornych, a nie była to pora dzwo­
nienia. Zdumienie ogarnęło wszystkich i 
zaczęli szeptać między sobą: 

- Jak:t.e świętym musi byt len piel­
grzym, kiedy dzwony same biją na po­
witanie. 

Wtedy ów pielgrzym, słysząc te slo· 
wa, dodał: 

- Na pewno jestem ~więty . 

W tym momencie pycha jego za· 
Stała ukarana - skamienia!. Od tcj pory 
s kamienia!)' pielgrzym za pokutę posuwa 
s ię o ziarnko maku co rok. Kiedy wreszcie 
dojdzie na szczyt góry i pokłoni się 

krzyżowi nastąpi koniec ~wiata. 

o ZBÓJU KAKU 
Da bracia mOj, bracie, 
si ubienicka na c;ie. 
Siubienicka stoi 
lo twoi swawoli. 

Bel zbój st.rasiecnie sielny i stra.sec. 
nie mocarny, ze nikto przed nim ostać sic 
ni móg. Bel. bandy chodzoł, w pojedynkę 
rozboje cynieł, a tak sie galancie sprawioł, 
ze nikto go nie uwiedzioł, kiej z rozboju 
sed i do Łysicy wraool Jednego razu 
nocom wysed na trakt od Kielc idoncy i 
catował na lup jaki. W patrzeniu i 
słuchaniu cekoł, rychło nie zjawi sie bryka 
ładowno piniedzmi. 

Wreście zaturkotała na kamienisty 
drodze kareta rozbłyskujooca ~rOd nocy 
latarniom Swietlistom. 

Wysed naprzeciw Kak. .. Przylepio­
ny do d.i.CWa wyskoceł naroz, chycieł za 

Hale niedługo chybotały sie w nim 
m~li. Młody bel... W jurności nigdy jesce 
niesycony. Wywalał zatrLa§nięte mocno 
drzwi i wzion i przystawiei jak obrozek do 
boku. Pogrucholanom karete z ludtmi 
ostawi! i w Łysice posed. 

Nad ranem poturbowane pachołki 
wr6ciely do biskupa i rzec calom po. 
wiedziały. Nagrody obiecywal setne, coby 
ino zbójca zywego złapać. A Kaka bu­
dzieło co rano z posłanio mchowego, roz· 
dziewoł się z mgłowego prL)lkJycia i 
oprowadzoł jom po Łysicy. Pod noc kładli 
sie ra7.em z ptokami, co dziel\ w inne 
gniozdo i radowali sie razem z ich 
~piewliwom gromadom. 

Dziewka młodo połubieła zbója. 
Wydawał ji sie nojpiekniejszy ze wsyć­

kich, siełny i wysoki jak ~wierrute ob· 
grubłe jedle, co wlcoło rosło. To w kul\cu 
powiedziała mu, ze nikiej od niego nie 
odeńdzie - ze na zawdy ostanie i 
mielowali się, jak nikto chyba na ~wiecie. 

Ez jednego ranka nad ' ~witaniem 
zbudzieły ich warkliwe odgłosy z 
oddalonych lasów. Strochliwie podniesła 
sie dziewka na jego piersiach legajonca i 
spoglondać WLiena w przepaściste ranne 
fwitanie. Stanoł I ów i rozer-ziol sie jak 
zwierz. co sie rozgliendo na pobocnych 
połowników - wzion jam wreście i po§li 
w gesr.vy. 

Zd1i nizy jesce i schowali się w ka­
mienistym lochu. W pobok lezały głazy 
wielgachne i Kak próbował je podnosić.. 
Ona patrzyła ino, jak rosnom mu cence 
nadbrzmiałe, jak rozkracony serolco w dól 
poglondo, kieby widzioł juz prawdziwego 
wroga. 

ł znowu nad ranem wstała Ona 
pierso i poglondała w przepaściste ranne 
świtanie ... Pi~oła go długo, nim wstoł i 
łzami skropieła go, Idej rosom jasnom: az 
zbudzony i omyty z grzechów d:twi.gnął sie 
z mchowego legowiska i w dół por.zioł -

wydziuplaJo - hale nawysso ze ;S;;Ćklch 
- zadygOtały drzewa i głozy, kiej spadała 
i porwała za sobom chojary, na których z 
łukami biskupie parobki siedziały. Kak 
zordowany cekoł .... 

I znowu poceni iść z dołu i strza· 
łami ciskać a ciskać, aze ~wistaly cicho i 
strochliwie. Kak zraniony krwiom juz 
broceł, kiej wybiegła ze schrunny jasldni 
dziewka biskupa i ~miało piersiom 
zastawieła zbója. Strzymaly sie biskupie 
parobki... Zdziewielo ich, ze panna l 

pałacu zbója chce bronić. Ale Kak 
odsunoł jam na bok , pier' $Wojom 
odsłonieł i krzyknot jak grom: -
Strzelajcie! ... 

Napieny sie łuki - ale natcncos 
skoceła prędko dziewka pienkno i przy. 
warła do piersi Kaka. 

P~pileli jom strzałami do jego 
ciała, ze umarła na jego piersiach zwisa· 
jonca. Ostatkiem sil zaniósł jom do lochu 
i przywaleł kaminiem cięslcim . Som 
nieporadny, uciekać niemogoncy - cekoł 

~mierci . Hale wzieni go do Krakowa 
jesce i tam powiesili ••• 

A dziewka tezy na gołoborzu ka· 
mienistym razem z siostrami z łysickiego 
pałacu. 

A Kak ~plewol pono pod siu-
bienicom jesce: 

Da moje siostrzycki, 
sprzedejta kunicld, 
wybawta braci.śka 
od ty siubienicki. 

Bo zyć chcioł jesce zbójec i 
odemścić sie za krzywdy. Hałe nie umar 
wszystek. ba odrodzieł sie w Kasprze 
Ozd2e. 

AJe to jut inna legenda 

Robert ŻAbcIwka Jr 
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Ekspresowe wieści z Sudetów TRZYDZIESTE 
URODZINY 

WILLA OSTROWICZA 
SPŁONĘŁAl 

6 listopada 1992 r. pOtnym wieczorem 
wybudl' potar w DW "Zlocie~ " (dawnym 
domu Ostrov.icza) w 4dku·Zdroju. Obiekl 
ZO&tał zbudowany ot.. 1880 r. pnez dr. Alek­
sandra Ostrowicla, lekarza zdrojowego w ostat· 
niej ćwic:rd XLX w" autora !XIłSkkgo przcwod. 
nita po lądku z 1881 r. Mies:ttał on w tym 
budynku at do ~mien:l w 1903 r. Skulek potaru 
to nie tylko wypalOny budynek, ale i wierte1ne 
ofiary (w płomieniach zgin,,1y dwie jego 
mieszlwnki). 

VERAIKON ŁUPEM 
21 stycznia br. wieczorem wykuto 

.. bytkową pOtnogotycką _OIU1bę, tzW. 
Veraikon (twan Olrptusa odciśnięta na chuł­
cie św. Weroniki), z ruin kamieniC)' przy ul. 
Łukasińskiego w Kłodzku . Za ~ 
ukryta była ceramiczna urna, a w niej prawdo­
podObnie dOkument rundacyply i zabytkowe 
monery. Kradde:ty dokonano na oczach przc­
cbodniów. Podejrzanego sprawcę ujęlO. Z nie· 
06cja1nyCh 1ródc1 wiadomo, te w sprawę za­
mieszana jest 0I0b0 u ~tka przewod­
'-go... 

"NAD NYSĄ" 
00 grona kilkudzlcsięciu tytułów prasy 

reglonalnej i lokalnej wydawanej w Sudetach 
dołączył prywatny dwutygodnik .. Nad Nysą", 

ukazujący si" w w gminach Bystrzyca Kłodzka i 
Międzylesie. W pierwszym tegorocznym nume· 
rze ex!najduJcmy m.In. Inrormacje o zespole 
pał&towym w Międzylesiu, o tnyłach pokut­
nych pisze Bogdan Steckl, tU Fraocilltek 
Xrólczyk prezeniuje swe Itanowisko w 
tonlrowersyjnym anytulc 1'W)r$/)'ka tDk, ak nU 
Icomun miuzkmicow las6w! W drugim zaś 

nume~ ~Iowym B. Slecti ~niał o 
małym JubilcUłt\l w schronisku na Snie:tni.ku -
driesięc:iokciu ppodarurua Zbigniewa Fast­
qac::bt&. Numery arcbłwakJe i bidąoe nabywał 
motna 91 sklepie M b)tln;yctiin I)'tlku (pl. 
WoloaId 9 - lu let łiedziba redakcji). CcM 
pojedyocteao numeru 2000 tł. Nowemu parnu 
tyczymy ""-. n>CJCDCj P"'!<'lł Da <yntu <>yt._ (w tamcj B)oInycy .-; 
~ tą jut trzy periodykil) oraz nie 
ll.Clęd:1.cnia łamów na t.agadnienia l zakresu 
IU~ i krajoznawstwa! 

PARK KRAJOBRAZOWY 
.CHEŁMY" 

Rozporz.atdzeoicm wojewody legnie­
kieao z 29.06.1992 r. utwor7.OO)' ZCIUIł Q8 
Pogóm> \CaezaMtJm ,_ Park lCnIjo-

bra200y ,Chełmy". '.go powłend>nIa .,..,. 
14 887 ba. Part. obejmuje zasłęalem lesiste 
tCfC.ny gmin: Paszowicc, MęcInta I 2loIoryja. 

ObeaJie na terente SudetÓW I jego Przedg6n.a 
znajduje się Więc jut dtiewM;t parków 
krajobrazowych. 0pr0cz wspomnianeao są 10 

Ksiąt.aristi, SloIowogOnki. SnietnickJ. Sowio­
górski, Śłętański , Ruda""'}' JalXlW1Ctjc, Dolina 
Bobru , Gó<y o"""lóe. 

WIEŻA WIDOKOWA 
U STÓP GÓR SOWICH 

Pex! koniec maja ub. r. udosl"pniono 
do zwiedzania wietc: rai u!tl.OWą w Dliet1O­
niowie. Kolejne miasto podsudeckie wzbo­
gaciło się więc o wieżę Widokową, Z klórej 
motna pod1iwiać rOZległą panoramę błi2m:j i 
dalszej OkOlicy, w tym Gór Sowich, Wzgórz 
Nicmczańsll:lch i Masywu Ślę:ty. Na v.iet.ę 
prowadzi 151 schOdów, a mierzy ona do 
wysokości tarasu widokO'o1r'eao 31 m. Dreptając 
po schodach motemy podziwiał wyremon· 
lowany mechanrun zegarowy. W5Ięp na wietę 
dla dzieci do lat IS lylkO pod opieką dorosłych, 
a do lal 12 - w grupach nic WłC;b:tych nrt 10 
osób. Wejkle prowadzi przez budynek 
Bibliotek! Miejskiej. Amatorów rozległych 

krajobrazów zapraszamy w godz. IO.JO.18. z 
""Y.iątkicm czwartkÓW (w godz. s..15), lObót 
roboczych (10.30-11). soból WOłnych (10-15), 
~ w niedziełę zwiedzanie ex!bywa sic: po 
wczdnicjszym zgtoszeniu w sell:relariacie Bib­
liołeki. 

TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ BIELIC 
Od SIerpnia ub. r. działa pod wtacluł 

ts. Sterana WIlczaka Towarzystwo Przyjaciół 
Bielic. Działania na rzecz ochrony M1xtowi3ta 
przyrodniczego i rozwoju tul')'llykl na Zkmi 
Kłodzkiej 10 podstawowe zadania stojące 
przed Towan}'S~m, klóre zdątyło jut 
ufundować labtic:ę upamJc:lniającą miejsce 
urodzin ~Inego ndbian.a Michała Klahra 
Stanze80 (Jej odsłonlI;cic nastąpi 3 ł maja br.) 

Arkadluaz Felkłe 

Pocz4tk1 ochrony pny'rocty w czeellkh 
Karkonoe.zech a1ęg';" drugiej połowy XIX w. wt. 
dy lo, poUdac:z aporlf cz~1 okolk:zn'fch .. 
d. hrabla ~ Hatr~h. wyd .. uku. wypuu zwhI­
rz. n. góRkIch '.r.ch I halach, chroni4le w ten 
łpot6b Ich unJkatOYV~~. On tet byllniqatol'.m 
utworun!. plerwuego karkonoekIego rez.rwE 
<Lab-b e1łna, l.at»kl dil~ . MJnllteł'atWo SzkolnI!> 
twe l Ołwhńy nlepodleSJlego płlńatwa C%~~ 
wackleogo już w 1919 r. wydłllo rozporz~anle o 
ochronie kark~klej payfody, Dokładnie II~ 
d.~ IIIt temu. w 1923 f" geobotanik prof. 
Ffantilek Sehlulltllf, doct\odz4O do wun.go 
wnlOllku, Ił ochfone niewielkich oblur6w nie da 
odpowiednich elektów, opracowIlII 'ml-,. plan. 
lIkI.d .. on utworzanie Katkon08kl~o N~ 
wego P,rllu, w Iklad kt6Jego wchodzllyby t&ld:e 
-.lednle G6fy Izerlkl, I fflchoły . NI_et,', 
projekt ten uglnl!i w prz.putnych mln~" 
nych blurllach, W l'IU!łpr'łych IatKh o przyrodf 
w lWkonoez.ach zadbały Jedyni. vo.ładze lokalne, 
DopltH'o w 1m f. mlnllłefWt.No UVIIIIIo za filZ.'­
wc KoteIne Jimy. 

PierwlZe lata po • wojnie łwletowej to 
ok,.. ekllpłoetacfl karkonotklch bogactw mi".. 
rlllnych, WrHZcIe w 1952 f . ufłto -ił ZłłgrotON! 
payrod" I ogIoazono pow.tanle ołmlu r • .z~. 
tów, otMjmu~ch m.in. LałMk9' dlll, Upakoo 
rdellnu, Obfi d~1 I ćemohot.ku rdellnu. DIIlII%. 
cztery poweWIy azŃÓ let pótoIej. 

W tym foku mija ""'ałnle trtyd.z1ełc:1 11II od 
momentu, gdy 17 maja 1963 f , został utwon:ony 
Krkonołeky ""odnl park (Kmap), Jest to jeden z 
naiwlłkllZ)'ch obazat6w chronionych w EUfople. 
Aozcl-maJ4C -ił od Kołenova n.a zachodzie at po 
2acl., na wlIChodzle, obejmuje łflCZnł41 40 000 ha. 
Ma 39 km dlugołel I od 5 do 15 km lIZtH'oko4cł. 
Około 80% powierzchni parllu porutaJ"luy - w 
wlłkllZo6cI twltKkowe. 'NVlllłpuj. tam ponad 
ty_lłlC gatunków roIlin. II YŃód nich tak rzadkie I 
clełcawe. Jak jarz"b eudeckl, cIzwonek karpacki I 
jIIatr.t,blec. Nie bfeltUja zwierz .. IIpc4ród których 
wymlenlt moina clettz_la. gluazcu, pIoohacuo 
cr>J muflona. Prze.z 11:0 azełćdzl .. ~ dni w roku 
g6rakle grzbiet,' otul. poIIrywa łnJetn. o łfednlej 
grubo4cl od H50 do 250 cm. 

part poza raz.rwataml, na wranle których 
ruch turyatyczny ograniczono. jNt ueroko ot.ot.,­
ty dle turylltów. Ooekonale paygctowane I cm. 
kowane ulaltl mak łł!cznłl cIugoł6 1038 k1II. 

Robert Prlmke 
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Korespondencja winna "GIA" z Ameryki 

Gdzie się wspinać 
w mieście Filadelfia? 

Tak się !okłada, te od lulku miesięcy 
miesWlm w Filadelfii, drugJm co do wicikoki 
po Nov.)'I11 Yorku, mlCJcic: Wschodnicgo Wy­
brzeta USA. MWSlo 10 ma wielolem;e tradyCje: 
wspnaczkowe. Stąd pochodZIł Oliver Peny­
Smith, który na początku nas7.ego WlCku byt 
~ wspinaczem w SasklCJ Szy.rapnl w 
Niemczech. W Fila podobno znany był l. lego, 
te \\"SpInał się be'l asekurtlCJi po WlClkormej5k1cłl 
budynkach. 
~ nal)'Chmlast po zarruesU.a­

mu lu zacząłem 5ZUkat terenów wspinacz.­
kQY.lyCh. N8pek.aWSlC z ruch, jak .się okazałO, 
połalOne są niedalekO, ok. 3-4 km od I1'I()Jego 
domu w dzielnicy RoxboroUgh. Skałki, o kt6-
rych tnCl'oI>'8., usytuowane są w Parku Fairmount 
w malOWniczej dohnie rzeki W1M8hICQll. 00 
skałek tych, znanych ucwą mlcJ5CO'ło')'I11 wspi­
naczom 00 wielu lat, łatWO t rafić, gdy! zazna­
czone .są na mapach parku. Wysoko6C. naJW)'t­
$Uj skały wynosi 8 m, !ZCrOk~ 15 m, a drogi 
na nicj są urozmaICOne i nadarą skr dla 
pcx:z.ąlkująC:yeh i sportowych wspinaCZ)'. Na 
wienchOłku znajdują się stałe haki do Ul'MC· 
szania Imy, obok skal gablota Inrormacyjna i .,. 

P.tl F." mount w FKNetftI 
f oto: ~ JanowNt 

..,., na ,-- W\euhlcon w FI","",' 
Foto: 'MItdy ....... JanowekI 

umocowany między drzewami łańcuch do M· 
czd na ró.1.'00W8gę. Mała tablK:l.ka na WlIc 
upamic;LDia Ulissesa E. "Lou" wIZa (1897-
1982), klóry szcz.cs6ln.e upodobał sobie 10 
miejsce I klóry ~nał SIę lU pna wiele lal at 
do pófncj stat'06ci, nim powa1rnl choroba nIC 
odebrała mu ~ fizycznej . 

Orugte inleresu,ąoe nuejsce do Y4ptna­
rus w Parku F8Jrmount pototonc jeM na ... mol­
cie, którym przez rzekę WlSS3hicon prowadzi 
Henry Avenue. Drogi orograficznJe pototone 
są po prawej stronie rzek:!. .,EkspIorację" 
filarów mQ5łu , zbudowaoejO z bloków twar­
dego p!8Skowca, rozpoczęto 3 lata temu wy­
tyczając do tej pory kilkanaście dróg. Do 
asekuracji stutą spilY OIIIdzone w licztM: 5·10 i 
więcej na k.atdej drodze. Jedna z nBJefektow· 
niejszydl dróg ma dokręoone chWyty I prowadzl 
lukiem łączącym pomost, pokonując w "oka. 
pie" kąt lBO stopni. WspinaC2.k.a na ~ 
przeznaczona jest dla zaawansowanych -
trud.noki dróg 5.10.5.13. Ciekawe miejsce. do-""'_. Innym rejonem, po którym spodzie--

wałem SIę wiele, czytając 94 numer ~ 
"Mounlain" z 1983 r., miał być kamieniołom 
w Swarthmore (16 km od miasta). Niestety, 
kamieniołom został jut zlikwidowany, a w jego 
mieJscu przebiega autosuada. 

Na zakończenie warto tet wsp:llT\niet, 
te w centrum Filadelfii, w sklepie sportowym 
"Base Camp", midci się RtUcz.na klanka 
wsptnacUO'oW (poYiierzchnia 186 kml), na 
którą jednorazowy 'NStęp kosztuje 5 USD. 

Wł1tCtyat.w J.nowakl 

WSPINACZKA 
SPORTOWA 

PUCHAR ŚWIATA 1992 
WtpI~ zwana uwocIn~ lub 

~, to jM:z:c:ze n...to na hMcIe popularna. 
., nlezwylc .. wIdowIakow. dyltqlplina 8f>Ołłu. 
W ,oku ~m odbyło ~ azM6 8pOtk1lń o 
Puc:hllt ŚWIati - w Szwajcarii (Zurieh), Japonii 
(I<obe), Nle",eZltch {NorymbllrQ.~ , Aultrll (St. 
Pollen), Francll (Lwa/) I W.lklej BfytarIii - grud­
nlewe z~ w Birmingham zamk~ c.I~ 
..".. Pocb:IaI mlejM: w ezolbNce pań odbyt ~ 
bN niMpod:zlanak, najlepIau prry~ .uper· 
gwiazdom _plnacztcl zllWOdnlczaj. Tym razem 
zwyclłllWo prr.ypadlo Amerykanca Roby n 
E~, któr. pierwszy raz w ewolej karierze 
zdob'J'ł. Puchar, Wyprzedzle ona zHZłorec:m4j 
Irymtollorłt, Pucharu, IMbelle P"r z Francll. 
M .. trzeo" ułęła rochIczka Robyn, Lynn Hill. 
Zawodnlcz:ke po/aII. Iwon. Gronk'-łcz,Mwcłaz 
upluowllła .. na ,. m.u. 

Wir6cl panów ZWYdttYł wielki taIenI 
wapinaezid zawodniczej Francola Lagrand (fr_ 
c~. który zdob)'ł to trofeum trzeci fez z rr.tdu. 
NIMpoctt!riIill .... drugie mlei- 2O-IeIka z 
WłocłI , Luca. Zatdlniego. Wypaedzl on znanego 
tr.ncuak1ego wapNc:za J, B. Triboul Na pozycji 
czwarte! u~ l" YuJI Hlrayama (Japon~ . 
Konku~ncJa panów z.oetIIIe l:dom1now.". przez 
Europełezyk6w - w plerwszet dwucłl:IestctI /eIt 
Ich '5, tnne kontynenty ~ezentu~ W)'nMniony 
Japończyk OfU Amerybnłn (Jlm Kam; doplefo 
20 mleJlcel). Jełt ' wlpomnlet, te oble 
dolkon.e Amerykanki, Hill I Erb .. lield, 
aktualnie mlea:kaiłl l otrenu~ w. Francji, to 
mow zetyZykow~ tw1efdz." .. , te naj"pce 
warunkI do uprawianie tel dyscypłiny lportu ~ 
w Europie. 

WIele ernocF ezeh nu w roku blat" 
cym, Puchar ŚWIata btdzle IkłaclaI al, z 9 edycji. 
Rozpocznle.It w kwietniu z.wodaml _ Fr.nk· 
furcie (N1emcy/ , a mończy w grudniu w LevaJ 
we FrancJI. W nn.brucku (Austria) na pr:z:ę+omle 
kwietnia I maj. odbtd~ .It MlwzOlltw. $wIei. 
_ w.plnanlu aportowym. W planach n. rok 
199-4 jett zOfg~lzow."ie w PoItce Jednej z 
edycji Pucharu Swiate.. 
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Anurak 10 laka clcnka kurtka I 

kaplurtm (prl.)'nuJmnlej leoret)'~lme "''WIru- I 
wodoodpurna), którą alplOlsta ubtcrn nil 

..... ter.teh, zv.ykk: w rnlJlrudnlCJSZYCh warunkach 
Blmosferyc7.nych. D<lwntej był), 10 kurtki 
drehchowe, pó1.nICJ pr7.C'1 błl .. ko dv.-ic dekady 
nlcpod:lIclnle panował ortalion, a tcra-.: 
Sl.anuJ<łC)' ~ wsptl1aC'L mu.'W mJec! anorak -.: 
czcp a l lxldycha, chOC l tym uddycłlanlCm 
naprawdt; ró1.nlC t,wd (lV>Ias7.Cta Vi umlC) i 
zwykle pt 7.naclnle: gDrt.CJ, mt wskiłZ)"A'<llab)' 

na to etna owego "cudownego" mmcnału . 

Alpinizm od podszewki 

które leg" lIkurUI nnJh.1rd/lcJ pUlr'lcbuJą 
D/Jc;kllcmu IJav.ISku, 1.ałaL\\,lCnlC Icgo I owego 
w napt,'tsz)'Ch OO'4-ct warunkach bywa mathwc, 
co jednak "w pak Mę me mloo" pl"/coc;tnemu 
mlCS'.t.C'/ucnowl. Wiem I) tym. gdyJ me byłO 

JCSI.c'IC w ITIO)CJ kanerłe .. potkama 7 alptnl.'iUI. 
mi którym ktuS I publlCl~1 mc odwalyłby s~ 
na zadanie rrapującegn go, "IOtymnego ft 

pytania: 
- Jak wy w!:lŚC/WIC I() rublClC w tych 

warunkach. no WIC pan, () co mi ehoc!7l. bo 
prlCClC'ltcn wmtr I mrÓ7~. 

prL)'fl'łdkowa pyłÓy,eclka wołała wth::lC:1yt do 
gaci 'Madro 'sniegu. 

A pro~ POZYCJI kUCZnej, w tym 
mlCJSCu aż prOSI SIC: mala dygrtSJI • 

Pamit:lam,j8k w ł978 roku, w Pamiru:. 
pod Pikiem RewolUCJi, podczas obozu PZA, 
Janusl MąC'Lka prLys/ęgal na wSl.)'5tkle 
'sW-W;U:lI.<Cl, te na klóreJŚ l polskICh AkademII 
Medycznych obrol1lono dokloral na tcmat; 
"ROla JlO'l)'CJi kUCZI1C:J przy defekagi

ft

, I z 
zapałem dowodził, te z 1)'Siąa\ powodów ~t to 
pozycJa najlepsza. Co do lego OSIatnlcgo n/kIl 

Anorak Chrobaka 
W !iWOtm a.a.~IC, Jut JIIkO 5ludem, 

szyłem lInIItaki w oołt 5porych tlu.(cUleh, 
OCZ)"Niścte W cełach l11robkuwych, ÓWC-LCSOa 
mOOa nak<ll)'Wllla, hy sknfaoder taki nakład.1/Q 
sit: prze7 głowę , h)' mmł kangur/.ą klcszcń na 
pterst, I b)'ł dłUgi do kolan, co prI)'WIWa/1l SM; w 
dupówlc I na "-wakach, gdyl rnot.na było 

ltI1tdcM! w uodku pudkura.one OOSI. nawel 
razem z !)utaml. Du u1:ylku na co dZień anorak 
l3W\ąl)'W'Jło SI( w pa.'IC liWCmkq łuh 5:lnurkx:m 
wciąglllC;lym w kanahk I mattrwlu l.ukrJ.ooego I 
pl"l.CSZ)'tcgo w jegu dolnej czękl, chk;ki CI.tmu 
kunka me prl.eSlkacJl4Ił'd W malQu I ~/.as 
wspt.nant..1 się . KI""I)~tanlC 'I takiego akut:lt 
modelu wiat rOwki, ubok po'L)'tywów, mosłu 

jCdnak I.C SOb<j JX:wne hard7.o powaJnl! 
niebe'lpitt'LeńSlwu. 

0101., UlCnek ClIrobak wlclokrotnle 
opowiadał o tym. co prr.ylrafilo mu SM; .... 
zwią'lku Z uJywumcm długlcgo skafandm. W 
mniejSlym luh wn;b/rm smpOlu hlsmflc 
podobne do tej, klCxą prl)'tac'l.am poni1cJ, 
zdarzały 5~ rÓymlcł. WICIu IOnym WSpI03e'lOm. 
Iec'L Iylko un ~·I.cr/.l: I dn końca ~ do tc~tl 
pn:yznawal NIC ka1.t.ły pamifi ~llltc! Sil; 'I SlChte 
sameSO. i\ było II' tuk. 

Na klórc~ l ~)'pr:IW, w trdkclc IIkeJ/ 
górsklCj p>C'l.ul, te mU.~1 plnlc zatat'4-lł 

poważną \Pf<Iwę USt)łx."lq . W gOrach, na .kłamc . 
a zwłMIC/3 podCI.a.o; tłej pogody. J~ tl) 
prledslęwllęele hord/o powotne, malo 
ptZ)'JC"mnc I trudne lechmcznlC. Prl)'tL<nll;ly 
potrzebą, GlCnlu ~ypłąU,ł sM: I dulnego 
odzienia, cO JU' ~llm() \II .. oble spra .... 'a 
7.8ZW)'t'taj mn05two kłopotu I t:lejl ehucta1by 
flotkl war:.l"" . )"IkIC :l1pt.nL~1I tlI~ n;l ~ (w 

takim mnmenelc lI7Clkl ą prawdZiwym 
prl.ckleń .. ~twem). I przyhfał pozyc~ dla danej 
ehwlłi JcIJynle słu~/nq. czyli kUCI 011 . 
Wystawianie gołego tylk.ll na wiatr I mrÓ1 mc 
Jest wprawtlZIC prl)'JCmnc. ,lic w sWtltm C'/J~ ... e 
dOlrl:cdłcm do Wniosku, te przewldu)ąl'1l 

N81ul1l, matka not"/JI. ptMll~lala I o tym 
Irudnym d ł:1 C'l.luwlcku mlMllCllCtC, ~posat..aJ'lC 
organi7m W rod/8J termllregulatora. 
kl~rująccgo w krytycznych momcntach ' 
fWlększone I1awkt CiCpm w le Ohs'I.ury CIała . 
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KzeC'I)'\\'Ik/c chrunlmy Slti. }flk l>I/,j du. 
naJChętnlcJ rczygnuJąc' I ("'dl":J prl)·jcmOlJL(cI. co 
zrCS4'.lq JCSI u tyk latwe. Je w górach C'/l<:M-lCk 
mmcj JC, ale 11I 10 WI<:«=J MI,: ruvu. ImuSl.ilj~lC 
organ 17m du wykor/y~tanta kOldcgl) 
dostępnego p<111\.\'iI. a f\J""ct l llJpildktW. NIC 
mmeJ jl'dn:ik, l.arÓ\\.'Ou wSpiMllm.m,1 wyl.cJ 
v.łas.noSt autocermnregul')l)Jllól Iltg.1numu . pk 
I Slamnne os/o.m;ue Ud./IC):ą \)(./'Mł!lło:.<t w I)'m 
Irudn)'m nk)ffief1{.~. IJt."C)du.H II <'UkCC"iC C'.Jlcgo 
pr/cdSIt; .... 11/,jCh/ A nlcjedncmu jU) 

nus SłuCMjącyc:h (prócz mniC byli tam wtedy 
JanuSl Skorek I Ludwik WllczyńSki) nie mtał 
n;.ljnmlcjSl)'Ch wąlplJW06ci i wcale w tym celu 
mc były n3m potrl.ebne dOlttotaty, chOC Skorek 
ukural doktorat posiadał , I to prawd7Jwy, bo 
ttchn/C'/.ny. Nam ~UlrC'.la1a zwylda t.ycxl'\.\-a 
ckspmCnCj3 Cl)' lalta praca powstała 

rzeel.)'\H~cie. me wiem. Je~lem Jednok 
prlckonany, l.e)CSt tO całkiem prawdopodobne. 
gd)1 Vi Polsce popełnwno naukowo ju1 me 
takle rzec-.t.y. te wymlCn~ Iylko naJbard1.lCJ 

W Al~eh . FOlO: A.ehiW\lm A. lwow. 



1";jOe, "" swmm C/a.\l\' ~11I!.nc na ~ł) knlJ. prace 
dolctONklC na lcm.U 1';IlaO IIl (A WI .... -e 
Wrocltl .... 'ul, lY'I hlUllJgu pochW) u ' l udcnlck 
C"lep tam "" Clil'!!; 1>C-".1I cg"lllmmill.'YJ ncj 

( rÓYo'Tllct Wrul.'l;l .... - t'!ril .... \l na~I I ). 

I}'Tm"IJI!oo!ffi JI,.'1ln,lk ChclłXlk upural "fi; 

LI: ~WOIm prołllcmcm ..... 'lUl. popndC'lilgll t I 
pol.apUUII cu lr/cha, l.Jlu.V..a1 urJOr:lk .... JX1'>IC. I 
Jak I\\)'klc .... tilklrh .... y[lildkach. r/ucił IIk1O!m n.;" 

efekty. JCSI \II C'/1\' .... 'c!tu (\IS IiIkiCgil, IJ! lubi 

popam~et na ~""IJJc d/lC lll. 

/ hamnml. t-.:upa l.nIkm;łil! Nic by/u po 
mCJ ani <I.ldu. do:-~nlC nIC. 

- 0, kul""'u! 
Jego IllL)'ntt:n.kl um)"'I1 d'lI.K pr~miOl1)' 

W)o~llktl(n.1- lilC"/łjl pr.ICtl\\;K n,1 pnd .... y/l>7oo)ch 

ubl'()I<k:h, • ""liliI" JC~1. O\OI'"cm. alI: nic na 1)'1c 
SIlny. tel'!)' ~Iik' gÓ'lonu. h.l')'~ \nlCglCm niC 
mogło - t.)'loh) Ct.l"> "'Id;Jt. A prn:acl nic 
mugło lilII. u! 'oI.}-pan-rY,;,K'. 1ł0l tym hardl.lcJ 
l.nlknąC'. Co JC"ł , .. PvniłfJ \\Vdloj ,,".,lpllVol~,: -
"'$/}'Slko pr/ctucglu ntJfnJ~łlnlc • prd .... . lIh.MU; lU 
me byl0 (mc moglu ~t) ImtlglnacH 

RlY/S1.1dn'll 'II," dunko/.1. 1~ldncgtl (latJu. 
- To nlf:moJ\i,,"c' Cn JC\I dt) cholery' 
Po .... oh. ha rdttl po,," UII, \lrnSt ll ,," c 

podcJrLcnie taC'/iłlo k lf: l k..,....a~ .... Jego um~le. 

Po prostu me mnego me \\. chnOJ:JIO JU? Vi grę. 

R01Wlą7.&I anI/rak Byli) "" ~rudku l 

c.d.n, 
Alekunder Lwow 

W Alp.ch. Foto: Archiwum A. Lwow. 

CZESKI PRZEWODNIK 
PO POLSKICH PIASKOWCACH 

Przewodnik jest przekładem na 
język czeski przewodnika po Hejszo­
Winie Jana Fijałkowsktego I Waldemara 
Mirosławsklego, wydanego W Łodzi W 
1983 roku własnym sumptem autorów. 
Przekład jest, n\estety, niedokładny , 

czemu me trudno się dziwić , gdyż 

autor, jak przyznaJe we wstępie, nie 
zna języka połskiego. Miłośników wspi­
nania w Hejszowinie najbardziej zainte­
resuje rozdZiał dotyczący ścian w ma­
sywie Szczelińca Wielkiego - najpo­
pularnieJszej części naszych piaskow­
ców, bowiem szkice tego regionu. 
opracowane pod kątem wspinania, nie 
były dotychczas szerzej znane. Nie­
stały , zarówno w części przewodnika 
dotyczącej Szcze1ińca. jak i w po­
zostałych rozdziałach. podane Infor­
macje są niekompletne i zdradzają 

słabą znajomość terenu przez autora 
W przewodniku brak fest opisów Jub 

chociażby wzmianek o bardzo licz­
nych drogach zrobionych w ciągu 

ostatnich 10 lat. Na samym tylko 
Szczelińcu brakuje ich co najmniej 
kilkadziesiąt. Autora usprawiedlIWia 
lakt utrudnionego dOStępu do źródeł 
polskich. ale przecież dla użytkownika 
przewodnika niewielka to pociecha. 
Warte podkreśleni a Jest natomiast 
zamieszczenie kilku nieznanych w Pol­
sce danych historycznych o pierw­
szych przejściach dokonanych w Hej­
Slowlnie przez Czechów. 

Władysław Janowski 

~Heiśovina - Piskovcove Skaly 
w Polsku~. Vladimir Bros. Samodmo 
1991 ; 32 strony, 1 mapa, 22 szkice, 
opisy 302 dróg i wariantów w 14 re· 
jonach Hejszowiny. 
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W BIESZCZADACH 

W Bieszczadach nad rzeką 
mgła jak mleko; 
mleko wrzące, 

wi brujące 

rozdrganymi skrzydełkami jętek 

W locie godowym 
nie jedzą, 

nie piją 
pa rę godzin żyją - Ephemeridae, 
aby tylko zlożyć jaja, 
potem larwy 

za rok znowu 
taniec miłości 

- taniec śmierci 

W rozedrganej mgle 
jak mleko 

splywają 

~ I adami 

rzeką 

nad ZłOl{lnymi jajami 
przyklejone! do wody 

skrzydelkami 

Zdzisław J . Zieliński 

W Bi .. u:zadaeh 
Foto: Zdzisław J. Zleliń$ld 
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Fundacja Wspierania Alpinizmu Polskiego 
im. Jerzego Kukuczki 

W 1r'c!kcIC organil8CJlln8jdUJC SIę 

IV Międzynarodowy Festiwal Filmów Górskich - Katowice '94 
w ZWiązku z tym 7wTOIcumy 5ir; do WS'I.}'lilklch miloomków gór, fanów filmu i sympa­

lykÓ'N alpinizmu oraz do "'"'Slclkich firm i instytucji:t prośbą o udZIał w pr.t:)'gOlowaniu festi­
walu. MotJlwe są ~elklC form)' współpracy, a w tym: 

- sponsol'lng ł doHlCJC; 
- ptall\3 reklama; 
~ema rzeC"l.OIIo'C (np. hezpłalny druk maltnałów informacyjnych, 
udOSlftpnlenlC SpI""LęIU, elc.); 

- pomoc w organizaCJI, a pM.mej w obsłudze Lmprezy, itp.; 
- wykup "cegiełek spon!lOnL lndyvtldualncgo" (po I mln złOt ych). 

WSlclktC informacjC ul)'SkaCtc Państwo pod adresem: 
40-167 KBtowK:c, ul. T~'3 14, tel. 586024, tlx 3 1.3690 mg pl. 

H l\omlltl O ..... nllJlC)'jn)' 
E", .. ~łaJzu - dyrektor fatiwalu. Michał Bucbob., 
Aleksander Lwow. KJ'zyIl.tol' Wielicki. AnUlUj ZaW&d.a 

XXXVII OGÓLNOPOLSKI RAJD SUDECKI 

Studenckie Koło Przewodników Sudeckich organizuje ko lejny - jut XXXVII -
Ogólnopul'\ki Rajd Sudecki. Tcgonx.-Lny Rajd odbędlde się w dniach 1-3.05.93 r., a 
trasy prJcbicgat blildą po ~dc.i kach i bczdro;;,ach polskich i czeskich Gór l7.erskich. 

Dla miło<nikńw gń rskit:h w..orówck przygotowaliśmy siedem 3-dniowych tras 
orat. jed ną ~pccjal ną. t lW. i diotyczną. czyli dwa dni marszu non-stop. ZakońC'LCnic 
Rajdu. J JjclRymi konkur.kłmi i al rak<.)'jnymi nagrodami, zaplano'wano na sZC"L)'Cie 
Zwaliska na głównym gr/biccie Gór l'1.erskich. 

Ceny b.ardzo atrakcyjne! Zaprast.amy turystów indywidualnych oraz grupy ".orga­
ni l.owanc du 12 osóh. WSlcł kich informacji mOlna uzyskać w biuf'tc Oddziału Wro­
dawskicgll PITK, 50- 106 Wrocław, Rynek-Ra l usL 11/12, ICI. 303-44. 

Zaprastamy, są jeszcze wolne miejscu! 

Akademicki Klub Turystyczny w Jeleniej Górze 
ogłasza 

Konkurs fotografii turystycznej 
.. Impresje na plecak I obiektyw" 

WS7)'SlklCh rOlllgntfu,)ąt.)'t·h luryslÓW zapnL'WImy do wLH;CJa udzia łu w konkursIe. 
Jego przedmiotem będą rotugrafie o Icmat)'\.'C kmjoznawctO-lul)'5tycznej. Ocenume 

będ;, prace w trteeh kmcgunach: C"Jł!fllO..htaIeJ, kok:Jrol,\'tJ I dtapw.yt>"",'ÓW. Technika 
wykumml3 II.l]C;Ć dow\llna Mmm13lny rormat odbhek 13 x ł8 cm. Liczba zdję<! nieognl­
ntC"/(lOa Kaldc zdjęCie ocentane bc;dne osobno, chyba, te autor 7.aznaCZ)'. Lt sena zdJ~ 
IitHrulWl Jt.'dn<j C'<l~. 

Organtl~lI\l17)' Li.1:-.lr/cg.ljll sotlle prawo du nicc.x1p1atntJ ekspozycJI ornz druku na­
dcshmych l.dJI,'C I . 7117..nacrCntCm Mzw~~ka <lutOrll . 

OpiS IdJł<Cia pov.mten LUwLcroc: 
- dalK' autora. 
- tytuł ld~a. 
- Ln(ormacJC l,) ohtekae 7.dj .. cia. 

l'rdl'C pros.lmy p;lk\No"OC w ~tywnc koperty. NAdesłane prace me podlegają 7.WfOIoYiI. 

Icrmm nacbytuma pral.· upłyv.-a 30 kwielnm 1993 r. Prace, klóre nadejdą po tym lermL­
nic Ole bIollij ocenmne. Ogłos/.cOIt wymków nusląp, 4.05.1993 r. podC"JllS organizO\lrdnego 
pr/C7 AKI .• TygodnlU lutyStykL" w Je\entt:J Górle. 

Najlepsze Zd,KC13 1000umj nagrodzone ordl bc:dą rcprodukOYollnc na lamach .. Na 
Szlaku" 

AKT - Akademta EtooomlC'J'\3, ul. NO'NOWICJSka 3, 58-500 Jclema Góra 
leI. 260-S I w. 261, ru 075(257-50 


